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Prowokacfe Gdatiska nie matą M c a !
Bez wiedzo rządu Rzeczypospolite!

Scnai Wolnego Miasta ,,zaprosir
do Gdańska flotę Miemieclcą

(o) Warszawa. ('Teł, w!.), W związ
ku z wiadomościami prasy niemieckiej o

wizycie floty niemieckiej w Gdańsku do
w iadujem y się z miarodajnego źródła, co

następuje:
Na wiadomość o zamierzonej wizy

cie eskadry niemieckiej w Gdańsku rząd
polski zwrócił się do rządu Rzeszy za

pośrednictwem posła polskiego w Berli
nie Wysockiego, przedstawiając, że mo
ment odbycia w izyty nie jest odpowiedni
wobec pewnego podniecenia um ysłów
ludności oraz nie uregulowania przepi
sów portowych. W celu uniknięcia zadra
śnięć i kom plikacyi rząd polski zasuge
rował odroczenie terminu tej wizyty.

Przy tej sposobności rząd polski o-

trzymał urzędową informację o zapro
szeniu floty niemieckiej przez Gdańsk, co

sprzeciwia się obowiązującym układom.

Komisarz Generalny R. P . zażądał
zatem wyjaśnienia od senatu W . Miasta

w tej sprawie. Na powyższe zapytanie
senat nie udzielił do dnia dzisiejszego od
powiedzi.

(o) Genwa, (teł. wł). Wczoraj w

południe nadeszła tu wiadomość, że
senat W- Miasta Gdańska zwrócił się
wprost do rządu niemieck. z zapro*
szeniem floty niemieckiej. Tutejsze
koła polityczne wyraźnie są tą wia
domością zdziwione, wskazując prze*

dewszystkiem na to, że zaproszenie
takie mogło nastąpić tylko za pośre?
dnictwem rządu polskiego, zastępu?
jącego W. Miasto w jego sprawach
zagranicznych, pozatem, że w obec?

nej atmosferze, panującej w Europie,
wobec stanu spraw niemieckich w

Genewie i Lozannie, wobec stadjum
obu konferencyj, wizyta taka byłaby
najm niej wskazana. Mówią w Gene?

wie, że rząd niemiecki kieruje się na

gresywnemi nastrojami pewnych kół
niemieckich i nie stosuje drogi spo?
koju i rozsądku, o której tak dużo
mówi w Genewie i Lozannie, i nie

zrezygnuje ze swego ewentualnego
zamiaru. W ten spsób na terenie ge*
newskim stwarza się nowa sytuację
zarówno w stosunku do W. Miasta

jak i w stosunku do Niemiec.

Trzecia rewoiiicia
w Chile

Santiago de Chile, (Pat). Przeciwko jun
cie rządowej wybuchło powstanie wojskowe.
Kontrrewolucjoniści pod wodzą generała Sa-

enza są panami połażenia. Oddziały ich za
jęły patac rządowy.

Santiago de Chile, (Pat). Przywódca junie
Grave wpadł w ręce wojsk generała Saenza

który ogłosił się naczel-nikiem kraju, zazna
czając, iż wszystkie garnizony zgodziły się
popierać nowy ustrój antykomunistyczny/

Londyn, (Pat). Z Santiago de Chile do
noszą, że wojska rewolucyjne pragną przy
wrócić władzę dawnemu prezydentowi Mon
terze i obalić obecny rząd socjalistyczny. Sy
tuacja nie Jest jeszcze wyjaśniona. Wałłci

trwają.

Londyn, 20. 6 . (PAT). Z Santiago de Chile

nadchodzą wiadomości, że wybuchła tam trze
cia z rzędu rewolucja w ciągu ostatnich 1 0

dni. Podc-zas drugiej rew olty doszedł do w ła
dzy rząd liberalno-socjalistycziny z umiark-o-wa
nym byłym ambasadorem chili-jskim w Wa

szyngtonie D a v illą na czele. Pierwsze-m d(zie
łem tego rządu było aresztowanie komunizują-
cego szefa lotnictwa pułk. Grove'a, który był
duszą p-ierwszej rewoluc-ii . Pułk, Grove mia(
być onegdaj deportowany do więzienia na

wyspę, ale wcjska lotnicze zrewoltowały się,
zawładnęła trzema aerodromafni i wałszą o

przywrócenie puł(k. Grove. Szanse jego są

jedn-ak słabe.

r-i

Nowii rehord polski
w skoku wzwyż

Warszawa (PAT). NV czasie zawodów lek/

koatlctycznych, które odbyły się na stadjo*
nie Legji padt nowy rekord polski w skoku

wzwyż. Rekord ustanowił znajdujący się w

doskonałej formie Pławczyk, osiągając 190,3

cm. W ynik Pławczyka zakwalifik-ował go do

reprezentacji polskiej w tej konkurenc-ji na

zawody olimpijskie.

Europa musi sic wmzec rcwizil
traktatów

Doniosło progclctf Mac Donalda

Paryż 20 6. (PAT). Korespondent
,,Le M atina" donosi z Lozanny, że
Mac Donald w rozmowach prywat5
nych wyraził zamiar podjęcia na no?
wo projektu, wysuniętego w roku ub.

zgodnie z którym
WSZYSTKIE PAŃSTWA EUROPEJ
SKIE POWINNY SIĘ ZOBOWTĄ?

ZAĆ DO WYRZECZENIA SIE W

CIĄGU 10 LUB 15 LAT REWIZJI

ISTNIEJĄCYCH ORECNIE TRAK?
TATóW I PAKTÓW.

W ten sposób po!ożonobv kres
wrzeniom , jakie pociągną za sobą
wszelkie zmiany.

Ihwhhwu- s m OM-M1IM iw -

...

Bawarcmcu nic chcą Papena
Znamienne ucltwałn Paw. p arip Indowe!

Berlin, 20. 6 (PAT). Obraduiący w Mona
chium kongres bawarskiej partji ludowej no-

wziął uchwałę wypowiadającą się przeciwko
rządowi von Papena. Cechą nowego rządu
Rzeszy podkreśla rezolucja jest zależność le
go od narodowych socjalistów. Rządowi
którego mocodawcami są narodowi socjaliści,
bawarska partia ludowa nie u-dzieli poparcia

i zajmi-e wobec niego stanowisko rzeczowe) o-

poizycji. Przyszła Rzesza Niemiecka istnieć

może tylko jako związek państw, oparty na za
sadzie federalistyeznei. Kongres domaga się w

końcu o-d rząd-u Rzeszy złagodzenia zarządzeń
nadzwyczajnych, zaw'artych w dekrecie prezy
denta Rzeszy o prawie reformy ubezpieczeń od

be-zr-ob-ocia,

fO-Sccie powrotu Śląska na łona
Macierzy

Urocznsft: obchody na Górngm Śląsku 1 w Zagłębiu
Katowice, 20. 6 .

— (PAT). Wczorajsze
UROCZYSTOŚCI, ZW IĄZANE Z 10-LECIEM

OBJĘCIA ŚLĄSKA PRZEZ POLSKĘ rozpo
częły się uroczystem nabożeństwem, odpra
wionem przed ołtarzem polowym, ustawio
nym na stopniach gmachu wojewódzkiego.
Nabożeństwo odpraw ił w asyście, licznego du
chowieństwa ks. infułat Kaśperlik. Obszerny
plac przed gmachem Urzędu,Wojewódzkiego
zajęły oddziały wojskowe, P. W . i W . F.,
Związek Oficerów Rezerwy, Powstańców Ślą
skich, Legjonistów, Związek Strzelecki, Sybi
raków, młodzież szkolna i t. p . W pobliżu oł
tarza zajęli miejsca p. minister Zarzycki, p.
minister Boemer, przedstawiciele władz pań
stwowych i inni.

Po nabożeństwie uformował się olbrzymi
pochód, który przeszedłszy ulicami miasta,
ustawił się na rynku, gdzie do zebranych
przemówił prezydent miasta Kocur, poczem
orkiestra odegrała hymn narodowy i ,,Rotę",
w czacie której zebrane na rynku tłumy skła
dały ślubowanie.

W godzinach popołudniowych na boiska

miejscowej Pogoni odbyło się widowisko ,,K ra
kowiacy i górale".

W dalszym ciągu uroczystości górniczych
w związku z 1 0 -leeiem przyłączenia Śląska do

Polski odbyła się w sali posiedzeń magistratu
miasta Królewskiej Huty akademja. Po ode
graniu marsza górniczego gości powitał dy
rektor wyższego urzędu gómiezego inż. Ma-

lawski, poczem orkiestra odegrała hymn na
rodowy. Zkolei wygłoszono szereg referatów.

* * *

Sosnowiec, 20. 6 .

— (PAT). W dniu wczo
rajszym odbyła się tu wielka uroczystość z o-

kazji 10-lecia przyłączenia G. Śląska do Pol
ski. Miasto przybrało wygląd odświętny. Fla
gi o barwach narodowych powiewały nie tyl
ko na gmachach urzędowych, lecz i na do
mach prywatnych. Rano organizacje społecz
ne ze Związkiem Powstańców Śląskich na cze-

!e udały się z przed płyty Nieznanego Żołnie
rza na cmentarz przed pomnik poległych Po
wstańców i tu 1 -minutowem milezeniem uczci
ły pamięć poległych, poczem nastąpiło złoże
nie wieńców oraz wygłoszenie przemówień. 21

cmentarza 1 0 -tysięczny pochód ruszył na pola
Szopienic, położone przy dawnej granicy
dwóch zaborów. Tu do pochodu przyłączył się
drugi pochód ludności śląskiej. Po odprawie
n iu mszy polowej i odśpiewaniu ,,Boże ooś

Polskę" wygłoszono szereg przemówień.

Torpedowce angielskie
opuftclłp Gdynie

Wczoraj o godz. 18.35 dywizjon kontrtor-

pedowców brytyjskiej marynarki wojennej o-

pnścił port gdyński, żegnany przez marynar
kę polską.

Je*t*źco noSscwi rezngrouga
z wisiaz'Jftui isi* ''s*srz3jsS*a

olfnsniislffe

Zarząd Pol. Zw, Jeździeckiego dążąc do

najsumienniejszego rozwiązania kw esiji wysla
nia drużyny jeździeckiej na zawody olimpij:
skie, postanowi! przed powzięciem ostatecz?

nej decyzji wszechstronnie zbadać wszelkie

możliwości.

Po tegorocznych' zawodach konnych w W ar

szawie, które były uznane jako pierwsza eli?

Tninacja olimpijska, Zarząd Związku w poro*
zumieniu z szefem Dep. Kawalerii zorganizo*
wał specjalną grupę treningową w Centrum

j Wyszkolenia Kawalerji w Grudziądzu.
Po zapewnieniu w ten sposób naszym czo*

lewym jeźdźcom najlepszych warunków pracy
i przeprowadzeniu dwóch dalszych konkursów

eliminacyjnych' CIO i 14 bm.j Zarzad Związku
pod przewodnictwem prezesa swego, pik.
dvpl. J BrochwiczsLewińskiepo doszedł na

posiedzeniu w Grudziądzu do przekonania,
że praca naszych jeźdźców osiągnęła wysoki
poziom tech'niczny i wyłoniła szereg jeźdźców
i koni. rokujących' jaknajlepsze nadzieje na

przvszloŚĆ.
Na czoło wysunęli sie: por. Rzosland na

Allim. por. Biliński na Pabusiu kpi Mrow er

'i;? Moskalu, por Ruciński na 'Roksanie, m ir.

Trenkwald na Madzi. por. Rąbski
* Nehrlich

aa Nero. por. Łukaszewicz na Nidzie i por

Rojccwicz na ,.The Hnopci.
Jednak ze-względu na ciężkie położenie

gospodarcze kraju j dotąd niewyjaśnione moż

Jiwoóei sfinansowania całej ekspedycji w ze.

stawieniu z blis'kim terminem wyjazdu, zarząd
Związku zdecydował odstąpić od swego pierś
wotnego zamiaru wysiania ekipy na zawody
olimpijski*

Niedamsi ni piędzi ziemi polskiej
Pofęfma maBiifesfacia pogotowia obronnego

Poznania
Poznań, 20. 6 .

— (PAT). W związku z u-

roczystem zakończeniem święta sportowego
W.F.iP.W .odbyłasięnaPlacu'W'olności
POTĘŻNA MANIFESTACJA POGOTOWIA

OBRONNEGO SPOŁECZEŃSTWA MIASTA

POZNANIA. Przemawiał prezydent miasta

Ratajski, który stwierdził, że codzienną na
szą troską będzie wychowanie narodu w tym
kierunku, by fizycznie i moralnie stawić mógł
czoło wrogom najbardziej bitnym i najbar
dziej przygotowanym. Pragnienie pokoju jest
powszechnem i tradycyjnem dążeniem narodu

polskiego, ale powszechnym je st też pogląd,
że w razie napaśd na nasz stan posiadania
powstanie cały naród uzbrojony w hartowną

wolę zwycięstwa.
Zebrane na Placu Wolności tłumy uchwa

liły następnie rezolucję, w której oświadczają,
iż WSZELKIE PRÓBY NARUSZENIA CA
ŁOŚCI GRANIC RZPLITEJ ODBIJĄ SIĘ
O STANOWCZY OPÓR SPOŁECZEŃSTWA
POLSKIEGO, CZERPIĄCEGO SIŁY SWE

Z POCZUCIA SŁUSZNOŚCI. Rezolucja pro
testuje prze ciwko temu, aby
Gdańsk stworzony jako b r a-

magospodnr czaRzpIitej Pol
skie j był ośrodkiem walk

nacjonalizmu pruskiego
przeciwko żywotnym intere

s o m Polaki.
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frontem do morza
Stolica pomorska w dniu wczoraj

szym zamanifestowała, jak bliską sercu

każdego obywatela jest idea morska-

Dzień ten dzięki inicjatywie Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej poświęcony sprawom
morskim stał się jednocześnie — o czem

pisaliśmy na innem miejscu - wielką i

potężną manifestacją uczuć narodowych.
Społeczeństwo toruńskie wszystkie jego
warstwy samorzutnie manifestowały nie
złomną wolę obrony Pomorza; manife
stowały gotowość pogotowia obronnego
w odpowiedzi na ciągłe systematyczne
prowokacje niemieckie i napastujące nas

groźby, coraz już brutalniej rozlegające
się u granic polskich, skąd przyczajone
drapieżne pazury wroga chcą sięgnąć po
rdzennie polską ziemię pomorską.

Na Akademji Ligi Morskiej i Kolo
njalnej przemawiał inspektor armji, p.

generał Orlicz-Dreszer. Mówił o dawnej
naszej polityce morskiej i o tem, że dziś

musimy ją rozwinąć, zestrzelić nasze

działania nad morzem. Bo nad morzem

jest przyszłość mocarstwowej Polski, bo

morze jest jej gwarancją i ostoją. Prze
mówienie p. generała Orlicz-Dreszera —

które podajemy poniżej w streszczeniu
— dokładnie mówiło o tych obowiąz
kach, które mamy przed sobą do spełnie
nia.

Pięknem i jakże radosnem zakończe
niem dnia wczorajszego, była defilada

toruńskiej brygady kawalerji, która od
była się z racji przyjazdu p. inspektora
armji gen. Orlicz-Dreszera. Aż serce ro
sło, gdy patrzeliśmy na defilujące pułki
naszych ułanów, na tych, którzy, gdy
przyjdzie potrzeba, życie swoje oddadzą
w ofierze, broniąc nietykalności ziemi

pomorskiej i naszych granic.
Społeczeństwo pełny wyraz dawało

swoich uczuć, gdy kwiatami witało defi
lujące pułki ułanów. Dzwoniły serca ra
dośnie, zbratane miłością Ojczyzny, ser
ca obywatelskie jednoczące się z polskim
żołnierzem w jedno bezgłośne a dostrze
galne ślubowanie: Nie damy Pomorza.

** *

Przemówienie
gen. Orlicz-Dreszera

Polska w swej przeszłości miała dwóch

wielkich mężów, którzy wskazali jej, w jakim
iść należy kierunku: Mieczysława i Bolesława

Chrobrego. Zrozum ieli oni, że przyszłość wieb

kiego państwa musi być oparta o morze, które

państwu daje granitowe podstawy i stwarza

warunki mocarstwowego stanowiska i rozwo*

ju. Po mądrych wskazaniach pierwszy'ch na*

szych królów Polska jakby odwróciła się od

morza.

Na opuszczone przez Polskę stanow'isko pos
czat się pchać obcy, nasz wróg zachodni. Nie

darmo parł on na wschód brzegiem morskim.

Wykorzystywał w tym celu wszystkie trudno*

ści wew'nętrzne Polski, Wykorzystywał chwile,
kiedy Polska zajęta była obroną sw'ych gra*
nio w'schodnich. G dy później zaczęto odda*

wać ziemię zachodnie obcym w lenno, W'róg
pożyczał, lecz nigdy nie oddawał.

NAD MORZEM PRZYSZŁOŚĆ POLSKI.

Znaczenie morza i dostępu do morza do*

skonale zrozumiał król pruski, który ,,wiel*
kość'* swoją ugruntował właśnie na ziemiach

zrabowanych: Fryderyk Wielki. On to po*
wiedział, że kto opanuje ujście Wisły, zawład*

hie cal'em jej dorzeczem tj. całą Polską. B 'yli
rówineż Polacy, którzy doceniali znaczenie mo*

rza i jakgdyby w proroczem jasnowidzeniu prze
widzeli jego potęgę i rolę. W r. 1573 senator

biskup Solikowski oświadczył:

,,Każdemu panu i narodowi więcej
na morskiem państwie zależy, niź li na

zięmsHiem. K io ma państwo morskie

a nie używ-a go, albo da sobie wydzie:
rac', WSZYSTKIE POŻYTKI OD SIE*

BIE ODDALA, A WSZYSTKIE SZKO
DY NA SIEBIE PRZYWODZI; z woh

nego — niewolnikiem się staje, z boga*
tego - ubogim '1.

Gwardia ccsżsrslfa

Przemawiając na zgromadzaniu młodzie*

ży nac-jonalistycznej poseł niemieckomarodo-

wy Evering oświadczył, że okres dyktatury
będzie tylko formą przejściową d0 wskrze
szenia w Niemczech raomarchji, w której, od*

budowę naród niemiecki święcie wierzy. Na
cjonalistyczne korporacje akademi-ckie urzą*
dzily mówcy owacje.

Wskazanie to zostało wykonane praktycz*
nie lecz niestety — przez zaborców.

Po wielu latach marzenia o wdasnem morzu

i w'ybrzeżu, stały się zjawiskiem pełnem ży:
cia. I dziś gdy pow'stało państwo polskie,
musimy stworzyć fundamenty pod to państwo
tak trw'ałe, by mogło przetrwać nazawsze,

przetrwać tysiąclecia.

Podstaw-ą i pierwszym warunkiem trwałości

tych fundamentów' —- to morze. Musimy zro*

zumieć jak morze potrafi pracować dla naro*

du i jego przyszłości.

Musimy nauczyć się patrzeć na morze także

z tego punktu w'idzenia gospodarczego, a nie tył
ko jako marzyciele. Całe'w 'ychowanie, cała kul*

tura powinna być ściśle związana z morzem.

,,K iedy jechałem do Stanów' Zejdnoczonych
na okręcie polskim — mów'ił gen. O rlicz Dre*

szer — ze wzruszeniem spoglądałem na ban*

derę z Białym Orłem, powiewającą nad rozłe*

głym obszarem w ód atlantyckich. I zrozu*

miałem wów'czas, J ak dalece morze rozszerza

granice państwa. Nad morzem nasza przyszłość
i potęga Polski.

NAUKA Z PRZESZŁOŚCI.

Ciasno jest u nas. Polska w'ykazuje więk*
sze zaludnienie niż Francja, która w dodatku

posiada 1 2 miljonów kim. kw. ziemi w kolo*

njach, z których rocznie czerpie 25 miljardów
zł. zysków. Jesteśmy krajem, w którym na

głow'ę przypada najmniejszy zarobek. Polska

stała się narodem biednym, gdyż nie oparła się
o morze. Jest to prawda dziejowa, której
śmiało musimy spojrzeć w oczy. Daw'ne pań*

stwo polskie upadło nietylko wskutek chaosu

politycznego, nietylko wskutek niezgody W'e*

wnętrznej, dawne państwo nie miało żadnej
przyszłości gospodarczej. W szystko bowiem

oddaliśmy w ręce obce.

Po rozbiorach dzielnice polskie otrzymały
organizację gospodarczą dekoncentrycaną i

pracow'ały dla innych państw, w rydwanie go*
spodaczym państw' obcych, budując ich potęgę
gospodarczą, a tem samem i polityczną. Tru*

dno było później organizow'ać to gospodarstwo
narodowe. K raj był zniszczony. Przewalał

się przezeń stalowy walec wojenny. Zalew'a*

ly go armje, które szły z zachodu.

Po odzyskaniu niepodległości znowu mu*

sieliśray wyciągać szable, aby bronić granic
państw'a.

ATAKI WROGA I WYMOWA FAKTÓW.

Wyrokiem sprawiedliwości dziejowej został

nam zwrócony mały szmat ziemi pomorskiej.
Lecz w' tej samej chwili podniósł się krzyk w

Niemczech. Rozpoczęły się ataki na nasze

granice. Rozpoczęła się propaganda, twierdzą*
ca, że Polska ,,ukradła polskie Pomorze", Pol*

ska, które j niegdyś te właśnie ziemie zrabowa*

no. Za polskością tej ziemi i za świętą siu*

sznością naszych praw do niej przemawiają
wszystkie argumenty, historyczne, ludnościo*

we, gospodarcze. Flistorję Pomorza charakte*

ryzuje najdosadniej kilka dat i cyfr. Od 994

do 1308 należało Pomorze do Polski — 314 lat.

Następnie do r. 1454 znajdowało się w mocy

Krzyżaków — 146 łat. Od r. 1454 do 1772 zno*

w'u Pomorze złączone jest z Polską — 318 lat.

Dopiero po rozbiorze przechodzi w posiadanie

Niemiec, aby wreszcie w r. 1919 — po 147 la*

tach powrócić do swej macierzy. Cyfry te

m ówią sanie za siebie.

Niezbite są również argumenty językowe.
Już statystyki niemieckie po spisie ludności w

r. 1913 i 1914 wykazują niezaprzeczoną poi*
skość Pomorza. Obecnie - jak wynika z ostat*

niego spisu ludności Pomorze jest najbardziej
polską dzielnicą, posiada tylko 10,3 proc. Niemi

ców i innych mniejszości narodowych.

NA FRONCIE GOSPODARCZYM.

Wreszcie dla każdego bezwzględnie zrozu*

mialym jest i do każdego ajwymowniej prze*
mawia — argument gospodarczy.

Pomorze jest ściśle związane pod względem
gospodarczym z calą Polską, w roku ub. obro*

ty handlowe, dokonywane przez granicę mor*

ska przez Gdynię, wynosiły 61 proc. ogólnych
obrotów'. Cyfra ta- jest druzgocącym wprost
argumentem. Znaczy to, że granica morska,
wynosząca zaledwie 146 kim, spełnia większą
rolę w życiu gospodarczem państwa niż wszy*
stkie granico lądowe, o długości 5 536 kim.

Wyjście na świat przez morze nie jest pu*
stym frazesem.. Polska to rozumie, a dowodzą
tego cyfry wzrostu naszej marynarki handio*

wej, której tonaż z 1917 tonn w r. 1925 wzrósł

do 64000 tonn w chwili bieżącej. W tym kie*

runku także pracuje Liga Morska, i Kolonjal*
na. Liga dąży do tego, aby wyzyskać wszyst*
kie możliwości gospodarcze, jakich dostarczyć
może blisko 8 miljonów Polaków, rozproszo*
nych zagranicą na całym święcie. Emigracja
polska stanowi potężną silę gospodarczą, która

musi być złączona z naszym państwowym Or*

ganizmem gospodarczym.
W tem miejscu p. generał Orlicz*Dreszer

daje wymowny przykład, który powinien być
wskazówką, jak należy przekuwać polski pa*
trjotyzm w codziennej prący i wysiłku.

Otóż Anglicy, mieszkający poza granicami
swej ojczyzny, kupują rocznie towarów angiel*
skich za 30 doi. na osobę. Polacy zagraniczni
natomiast kupują zaledwie polskich towarów

taką ilość, iż na głowę przypada zaledwie

5 centów.

ANI PIĘDZI ZIEMI.

Patrjotyzm gospodarczy — zakończył ge*
nerał Orlicz Dreszer - jest ważną rzeczą.

Podnosi on dobrobyt narodu i niesie imię Pol*

ski w cały świat. Wtedy tylko będziemy mo*

gli mówić o politycznej i mocastwowej przy*
szłości narodu, jeśli wszyscy przejmiemy się
ideą patrjotyczną i w czyn ją zmienimy. A gdy
Niemcy, wniosą, pożogę wojenną do Polski. —

napotkają zawsze NA ZWARTY MUR PIER*

SI POLSKICH. Znajdziemy dość sil, aby o*

bronić nasze ziemie. I obronimy je, gdyż tu*

taj na zachodzie nie MAMY' DO ODDANIA

ANI PIĘDZI ZIEMI.

Będziemy potęgą w ro li tfwórczd
Z przemówienia prezesa Mawisa w Pnznaniu
Na zjeździe rady wojewódzkiej BBWR w

Poznaniu obecności 'wszystkich posłów i

senatorów wielkopolskiej grupy regjonalnej
kierownicy poszczególnych sekcyj wygłosili
referaty o programie pnrae; prof. uniwers. dr.

Różycki — w imieniu sekcji prasowej, poseł
lipiński — sekcji organizacyjno- propagan
dowej, prof. uniw. Pietraszczyński — sekcji
młodzieży, prof. uniw. sen. Ohanowiez - sek
cji gospodarczej, prof. uniw. Sypniewski —

sekcji rolniczej, prof. nniw. dr. Jakubski -

sekcji b. wojskowych, prof. uniw. dr. Solec
ki — sekcji kulturalno-oświatowej, prof.
uniw. dr. Kurkiewicz — sekcji wychowania
fizycznego, dr. Konkiewicz — sekcji mniej
szości narodowych, nacz. Boderski — sekcji
urzędniczej.

Referaty te odzwiereiadliły stan pracy

Bezpartyjnego Bloku w Poznańskienr, stwier
dzając stały postęp w dziedzinie konsolidacji
BBWR na tym terenie.

Po referacie dłuższe przemówienie wygło
sił prezes Sławek. Prezes Sławek omówił m.

in. kilka zagadnień z dziedziny kształcenia

psychiki społeczeństwa. Wskazał na zgubną
bezradność, która się wyraża w oglądaniu się
we wszystkich poczynaniach na pomoc ze

strony rządu. W ytknął lekkomyślną rozrzut
ność i życie nad stan w okresie inflacji mur

kowej, w latach lepszej konjunktury, która

przyszła po zaciągnięciu pożyczki stabiliza
cyjnej. W rezultacie tego stanu rzeczy zapła
ciliśmy za nadwyżkę przywozu towarów za
granicznych nad wywozem własnych więcej,
niż dała pożyczka. Dziś za tę swoją lekkomy
ślność społeczeństwo musi ciężko płacić. Nie

jesteśmy materjalnie bogatsi, niż byliśmy
przedtem i musimy dostosować nasze życie do

poziomu, na jaki nas stać — mówił prezes
Sławek.

Przechodząc do spraw młodzieży, płk. Sła
wek zaznaczył, że wpływy Narodowej Demo
kracji będą tam szerzyły defetyzm, brak wia
ry w siły państwa i oglądanie się na obce po
tęgi. Krótkie spojrzenie wstecz, na historję
Polski wskazuje, że w ro li obi-onnej byliśmy
zw ykle,słabsi. Byliśmy i możemy być potęgą
w roli twórczej. To też do twórczej pracy na
leży młodzież pociągnąć. Nie chodzi tu o

zwalczanie tych grup młodzieży, które polity
cznie angażują się w innym kierunku, ale i-

pobudzenie jej wyobraźni ku wielkim chwilom

naszej historji. Niech w niej szuka podniety
dla budowania w ielkiej przyszłości.

Na zakończenie prezes Sławek scharakte
ryzował zarówno bieg prac nad reformą kon
stytucji, jak i najważniejsze zagadnienia, któ
re w tej pracy muszą być wzięte za podstawę.

Pamiętaj o ubezpieczeniu
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Cała Polska na strafij Pomorza
Stwierdza to nawet fllonłemiecłfł dziennili angielski

,,Manchester Guardian" ogłasza od szeregu
dni artykuły o sytuacji międzynarodowej bę
dące bardzo poważną analizą całokształtu za
gadnień europejskich, służącj'ch za tło do kon
ferencji lozańskiej.

W ostatnim siódmym z kolei artykule jest
omawiana sprawa Pomorza, A rtykuł ten za
sługuje na szczególną uwagę, albowiem anty
polski kierunek tego pisma jest znany. Tem-

bardziej więc należy podkreślić, iż tym razem

,,Manchester Guardian", przeprowadzając ob
szerną analizę argumentów polskich i niemiec
kich w sprawie Pomorza, daje wyraźną prze
wagę argumentom polskim.

Gdyby w Europie można było wytworzyć
— pisze dziennik — lepszą atmosferę psycho
logiczną — to sprawa ta nie byłaby wcale tak

szalenie ważna, jak to się dzisiaj wydaje ka
żdemu Niemcowi. Niewątpliwie było to wiel
kim błędem traktatów pokojowych, że wybra
ły takie właśnie rozwiązanie zagadnienia do
stępu Polski do morza. (Trzeba było przywró
cić Polsce odwiecsae jej granice, a nie pozo

stawiać prus'ką wyspę w polskiem morzu! —

przyp. red.) .

Jeśli Polska miała być przywrócona — pi
sze dalej ,,Manchester Guardian" - co było
logicznym rezultatem idei uwolnienia uciśnio
nych narodów, która dominowała nad calom

X IX stuleciem, to było niezbędnem przyznać
Polsce ten dostęp. Być może, żc dostęp Pol
ski do morza poprzez Litwę do Kłajpedy był
by lepszem rozwiązaniem, było to rozwiązanie
po linji większego oporu, (a Ol% Polaków na

Pomorzu miało zostać pod pl'uskiem jarz
mem?) ,,Dziś jednakże jest zapóźno, aby po
prawić błędy z przed 13 lat. Dziś trzeba po
godzić się z faktem, że Pomorze należy do

Polski i że Polska nie zgadza się na dyskusję
w sprawie ustąpienia tego terytorjum, które

w ich pojęciu jest najlepszą częścią Polski.

Nie udało mi się spotkać, ani jednego Polaka,
nawet skrajnego socjalisty, który byłby go
tów podjąć dyskusję w sprawie Pomorza".

,,N iewątpliwie nawet 70 lat temu — pisze
dziennik — Pomorze było zamieszkane przez

ludność w olbrzymiej większości polską. Na
stępnie pod panowaniem Bismarcka zaczęła
się gwałtowna germanizacja. Mimo to podkre
śla ,,Manchester Guardian" okręgi wybor
cze na Pomorzu 'wysyłały polskich posłów do

Reichstagu, co stanowi znakomity argument
dla Polski, wobec tego że wybory te były taj
ne i wobie od wszelkiego nacisku. Mimo wiel
kich wysiłków , Niemcom nie udało się ager-
manizować Pomor'za, gdy tymczasem Polakom

od czasu ukończenia w o jny udało się spoloni
zować Pomorze pomimo zarządzeń ochronnych
na rzecz mniejszości niemieckiej zawartych w

traktacie pokojowym. Obecnie liczba Polaków

na Pomorzu doszła do prawie 9O%. Ekonomi
cznie Pomorze napewno nie ucierpiało".

Wywody ,,Manchester Guardian" są nie-

tylko jaskrawym dowodem słuszności polskiej
tezy w sprawie Pomorza, lecz także świadcM

o tem, że mimo wysiłków niemieckiej propa
gandy czas robi swoje i zmienia nawet pr**

'

konania ,,Manchester Guardiaa",
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Święto Śląska- świętem Polski
Irotzgslp obchód dziesiątej rocznico wyzwolenia Śląska

Uroczysty obchód dzisiejszej rocznicy
przyłączami a Śląska do Pols(ki był w ie lk ą

manifestacją naród, w Katowicach, Przed

dtóesięcńi laty wojs(ko p-olsikS'e w kroczyło
na G óm y Śląsk, obe(jmując w imiemiu Rze-

azypasip-oliitej część obsz-aru plebiiscyto(we-
go, prizyz-n-anego Polkce decyzją R-ady Am-

baisadorów. ,,T rójka trzech cesarzy", sym
bol rozbioru Polski, został nazawsze znisz
czony, Z m iótł go z powierzchnii śląskiej lud

śl(ąski, tw-ardy, nliieustęp-I(irwy, rozjaśniany
pow'stańczym porywem, najpię-kniejs'zym
wtzflotean ku wplinośoi. W trzech k rwa
'wych poiwistainiiach lud śląski dał potężny
dowód swej woli i miłości Ojczyzny.

D(zi(ś po łatach dziesięciu wzbiera w

nas duma narodowa, gdy patrzymy na t ri
umfalny narodowy nasz dorobek na Ślą
sku, Tuż przy boku Pomorza i Wielkopol
ski Śląsk stanowi dziś ziemię nawskroś

polską, tętniącą bujmem życiem i(-ai o-dLi
wem., iktórą w p y ł obrócił sztuczny nialot

niemczyzny z okresu niewoH, Wystarczy
spojrzeć na te choćby wymowne cyfry i

zestawćemiia.

Spis ludności z 1910 r. wykazał dliaczę-
śai b. Rejenciji Opo(l'skiej, któ ra wes(zła o-

bectnie w s(kład Państwa Po-lskiego, 29,6
proc, Niemców. Jednakże metody ,,okre-
śletnliia" narodowości były ta(k ,,ory-ginal'ne",
że na(wet niemi'ec-cy uczeni nfie mog'li się z

nieimii pog-odzić. Zresztą w następnym już
ro(ku 1911 ndeimiiec(ki spits dzieci szkolnych
dositateczmie ośwetliił tendencyjniość po-
przednlilch wy ników , wykazując z-a(le-d'wie
16.6 proc. dzieci w wieku sz(ko-lntym o ję
z yku ojczystym niemieckim. Falk't r\eiwy-
magający (komentaaizy.

PHeirwiszą więc cyfrą, na której można

ifią oprzeć dla la t przedwojennych jest
16.6 proc. Spis sz(kolny w roku 1926 w y
kazał j(uż tylko 10,6 proc. Spadek niem
cz'yzny, c zy t eż wzros't uświitadomilemiia na-

radlowego n-a Ś'lą-s-ku obrazują nas-tępujące
dane. W wyborach 1926 r. na listy nie
mieckie padł-o 41,2 proc- głosów, w wybo
rach 1928 r. — 34,1 proc,, w maju 1930 r.

31,4 proc., w listopadzi-e 1930 r. -— 21,1
prac.

MSa-żdżąoemi wszelkie kontrargu
menty są dane o zapisach do szkół mmiej-
szrościkmych. W rokiu 1926-27 nia terenie

województwa śląsik(Lego do szkół niemiec
kich zapisało się 14 proc. dzieci, w 1927/8
— 12 proc., w 1928/9 — 9,5 proc., w

1929/30 - 7,5 proc. , w 1930/31 - 7,0 proc.

Spis ludności z dn. 9 grudnia ub, raku
dla województwa śląski'ego wy'kazał miesz
kańc-ów to języku ojczystym niepolskim
7,7 proc.

Obchód uroczystości w Katow'icach w

dziesiątą rocznli(oę połączenia śląska z Pol
ską stał się świętem całego śląska. Całe
miast-o przybranie w barwy narodowe,
przybrało podniosły t odświętny wygląd,

W związku z 10-łeciem iisfaieni-a szere
gu instytucyj państwowych p-rzybyli do

Kat(owic minister przemysłu ihamdlu Z a
rzycki, minister poczt Boemer, Na stacji
w Katowi-oach powit-ał o-bu ministrów wo
jewoda Grażyński.

Uroczysto-ść rozpoczęła się ualbożeń-
stwe w kościele garnizonowym, które od
pra-w-ił infułat Kasperl'ik w a-syście 3 księ
ży.

Nawę kościoła wypełniły poczty sztan
darowe pocztowego przysposobienia woj
skowego, li(czne sztand-ary organizacyj
pocztoiwcó-w z delegatami całego k raju i

praoownliicy p-acztowi z dyrekcji katowi-c
kiej z roidziniam(i. Na nabożeństwo przyby
ły t-aikże de-l-eg-a-cje sztandarowe Związku

Powstańców Śląs(kich.
Po nabożeństwi'e kazani-e wygłosił ks.

major M arski i odśpiewam-o ,,Boie co-ś P-ol
s(kę, po-czem p. minister Boeirneir opuścił
miury kości-oła i do(konał przeglądu usta
wionego przed kościołem kombinowanego
batałjon pocztowego przysposobienia
wojs-kowego, w skład któr.ego wchod-ziły
oddziały po-cztowe P. W . i W . F. z całego
kraju, a więc: z Wilna, Warszawy, Gdań
ska, Lwowa, Bydgosczy, Stanisławowa,
Grodna, Pińska, Równego i innych m iej
scowości.

Po na(bożeństwie w kościele garnizono
wym m inister wnaiz z towarzyszący-mi ir.-u

o-sobami u dał się na Pla-c Wolności, gdz-ie
u stóp pomnika powstańca śląskiego złożył

okazały wieniec, W tyan m-oimemjciiie k ala
ł'jony pocz-towców S'prezentowały broń, a

orkieisitira od-egr-ała ,,Rotę" .

Z Blac-u Wolno-ści miiar. B oem er ud(ał
s-ię na ul. Mickiewicz-a, gdz'ie p-rzyjął defi
ladę oddałatów pocztowców przysposobie
nia wojskowego.

Po defiladzie p. mi-nasŁe-r w otocz-eniu
siztabu wyższych urzędni'ków pocztowych
i prezesów dyrekcji prz-ez bramę triumfal
ną wkroczył do gmachu dyrekc'j(i poczt i

telegrafów, gdz(i(e krótki czas spędzi'ł na

rozmowie z otoczeniiiem, a następn-i-e udał

się ua o(biad, W ramiach tej uroczystość'
odbyły siiię ziawtody S(portowe drużyn p-o-cz
towych P. W . i W . F. a wieczorem akade-

mj-a.

Brednie germanenia
Amerykański profesor Lessing (zapewne

Z pochodzenia Niemiec) snuje w jednem z

pism amerykańskich swój pogląd na stosunki

gospodarcze w świecie i doch-odzi do ,,w-nio
s ku1', że ,,Pomorze jest główną przyczyną

kryzysu gospodarczego" . Oczywiście ,,ma.dry'
profesor żąda rewizji Traktatu Wersalskiego
i przyłączenia Po-m-orza do Niemiec.

Wystąpienie Lessinga je-st npwym przykta
dem ruchliwości propagandowej Niemców n-a

obszarze Ameryki. , ,O pinja" Lessin-ga je-st
jednak tal; humorystyczna, ż e , trudno uwie*

rzyć w istnienie człowieka, któryby ją ng ser-

jo wygłaszał.

Z wiarą we własne siłg
fraetoai zbgf zapewnie tego, ca pffodnhaiemg
Minister przemysłu i handlu Zarzycki na

posiedzeniu Izby handlowej w Katowicach wy
głosił przemówienie, w którem m. in. oświad
czył:

W kwestji 'wzmożenia eksportu musi się
wytężyć 'wszystkie siły, aby żbyt naszych pro
duktów uzyskał swą prężność. P . minister wy
raził opinję, że psychika polska musi się zmie
nić pod względem umiejętności handlowej.
Potrafimy wyprodukować wszystko, lecz jeśli
chodizi o sprzedanie tego, już jest gorzej.

W kwestji premj-i wywozowych p. mini
ster podkreślił, iż pierwszym obowiązkiem
państwa jest utrzymanie złotego i w tym kie
runku rząd nie może się cofnąć przed żadną
ofiarą.

Co do przemysłu hutniczego, według
wszelkiego prawdopodobieństwa ograniczenia
zwrotu ceł nie będą wprowadzone. Chodzi o

to, żeby hutnictwo podtrzymać, ho warunki

konkuren-cyjne wychodzą na naszą niekorzyść.
Na dłuższą metę nie można tego jednak u-

trzymać. Jeżeli przemysł węglowy eksportuje
głównie kasztem ry nk u wewnętrz(nego, musi

się temu postawić granice. Liczymy na to, że

r y n k i , n a których krwawiliśmy się, przestaną
być deficytowe. Musimy wiedzieć, czy są wi
doki powodzenia tej polityki.

W końcu p. minister zwrócił się z apelem
do przedstawicieli zrzeszeń gospodarczych, by
podtrzymywali wysokiego ducha i nastroje.
Niektóre przedsiębiorstwa ulegają całkowitej
depresji i temu trzeba przeciwdziałać. Zdaje
my sobie sprawę z trudności, ale wiary nie

możemy tracić. Czas kryzysu powinien być
wyzyskany na dostosowanie się do zmienio
nych warunków żyda.

Sami siebie kompromitują
Pfffiwokacgfne raaiiifcsfacfe na Śląsku nlemleck

W związku z dziesięcioleciem definityw
nego ustalenia granicy polsko-niemieckiej na

Śląsku Górnym rozwinięto ze strony niemiec
kiej na obszarze całego Śląska Opolskiego nie
słychaną propagandę antypolską. Na gma
chach publicznych i domach prywatnych za
w isły chorągwie, przeważnie dawniejsze ce
sarskie opuszczone do połowy masztu. Szcze
gólną ruchliwoćś w organizowaniu akcji ma
nifestacyjnej wykazuje Zrzeszenie Zjednoczo
nych Związków Rodaków z G. Śląska, na któ
rego czele stoi burmistrz Raciborza, Kaschny.
W odezwie, jaką Związek ten wydał, jest mo-

wa o przemocy, która Niemcom narzuciła

Traktat Wersalski, o wielkiej krzywdzie i mo
żliwości jej naprawy przez rewizję mylnego
w yroku genewskiego oraiz wreszcie zapewnie
nie, że Śląsk Opolski ze Śląskiem polskim jest
złączony krwią, kulturą i obyczajami.

Odezwa powyższa ma o tyle rację, że wię
zy łączące oba obszary są istotnie nierozer
walne. Śląsk opolski ze swoją kulturą, oby
c(zajami jest ziemią polską, która powinna
znajdować się nie pod panowaniem niemiec-

kiem, lecz jedynie w obrębie polskiego orga
nizmu państwowego.

Jfclazny front” w waltc z Papciem
Krwawe m a n ifestecie w Niemczech

Ostatnie dekrety wywołały wśród mas ro
botniczych wielkie rozgorycznie, któ(re znajdu
je wyraz w karnych protestach i manifesta
cjach. W Zagłębiu Ruhry ukazały się prokla
macje zwrócone do robotników komunistycz
nych i socjal-demokratycznych, nawołujące do

masowych demonstraeyj oraz strajku general
nego dla zaprotestowania przeciwko ostatnim

dekretom prezydenta Rzeszy. Wydana przez
komunistów odezwa, nawołuje przytern do u-

tworzenia wraz z socjal-demokratami wspólne
go fro ntu antyfaszystowskiego.

W sprawie zorganizowania wspólnych wy
stąpień komunistów z socjal-demokratami i in-

nemi ugrupowaniami lewicowemi, skupionemi
w t. aw. Żelaznym Froncie,, przeprowadzona
została już korespondencja pomiędzy kierow
nictwami berlińskiemi i ich organizacyj. Na

propozycję komunistów urządzenia wspólnej
demonstracji pod hasłem ,,Precz z reakcją fa
szystowską! Precz z rządem Papena! Precz z

wojną imperialistyczną!" kierownictwo Żela-;
znego Frontu odpowiedziało zasadniczą zgo-l
dą, pod warunkiem zaprzestania przez komu
nistów wystąpień przeciwko p a rtji socjal-de
mokratycznej i związkom zawodowym.

Według nadeszłyeh ostatnio informaeyj do

krwawych, stare doszło ubiegłej doby nietylko
w Nadrenji i Hamburgu, lecz również w Lip
sku, Stuttgardizie, Darmstadżie, Ludwigsiha-
fen i t. d. W Geinsheim grupa reichsbanne-

rowców została napadnięta pr-zez uzbrojonych
w kos-y, siekiery i pałki gumowe hitlesroiwjców.

Kilkanaście osób odniosło rany, w tem dwie

ciężko. Dopiero przybyłe z Darmstadtu od
działy policji zdołały przywrócić porządek.
Ciężko ranieni wczoraj w Hamburgu w czasie

z aj ś ć dwaj policjanci, zmarli nocą w adpitalu.
W Ludwigshafen w czasie starć pomiędzy ko
munistami i hitlerowcami interwenjowała po
licja, którą czynnie zaatakował tłum. Dokona
no ogółem 25 aresztowań. Trzej policjanci od
nieśli rany.

Lipsk był widownią burzliwych awantur

przeciwników politycznych, przyczem w róż
nych częściach miasta doszło kilkakrotnie do

krwawych potyczek ulicznych między demon
strującymi w lic izb ie 20.000 socjalistami, a bo
jówkami hitlerowskiemu, które zachowaniem

swem prowokowały manifestantów. Kilkadzie
siąt osób odniosło lżejsze lub cięższe rany.

Policja interwenjowała przy użyciu pałek gu
mowych 'do'konując ulicznych aresztowań.

Kierownictwo Reiehsbanneu ogłosiło r o z 
kaz do swych organizacyj okręgowych zarzą- i

d z ają c y mobilizację t. aw. ,,fcxnnacyj ochron- j
nych" na dzień 25 b. m . W odezwie do społe
czeństwa Reichsbanner oświadcza, że bronić

będzie praw obywatelskich swych azłonków

przed zorganizowanym terorem narodowych
socjalistów. Odezwa niezwykle ostro atakuje
rząd Papena, czyniąc go odpowiedzialnym za

wszelkie następstwa uchylenia zakazu sztur-

mówek.

W Hamburgu doszło do krwawych otarć

między komunistami a policja. Policja o s trz e -

liwana przez demonstrantów dała. do tłumu

salwę karabinową raniąc 3 osoby. Dwóch po
licjan tów odniosło ciężkie rany. AV czasie

zajść do'konano licznych aresztowań.

Z Zagłębia Ruhry nadchodzą wiadomości

o zaostrzającem się z każdym dniem wśród

mas napięciu politycznem. W całym szeregu

miejscowości, jak Wannę, Bohum, Langend-
drer, Wattenscheid i Herne m iały miejsce
walki uliczne między komunistami a szturmo
wcami hitlerowskimi. W czasie strzelaniny
Zzereg osób odniosło rany.

Z doli noszich braci
za kordonem

W powiecie o-stródzkim, posiadającym dość

znaczny odsetek ludności polskiej, obiegały
do niedawna alarmujące wieści, że z powodu
, nie'bezpieczeństwa polskiego1' młodzież szkol

na zostani-e z terenów pogranicznych Prus.

Wschodnich odtra'nsportowana na zachód t.

zn. d-o Rzeszy. Jak pokazuje się, w różnych
miejscowościach powiatu od'bywały się zebra

nia w celu o-mówienia i przygotowania wybo*
rów do rad rodziciel(s-kich. Nauczyciele nie*

mieccy, chcąc przefor-sować d-o-godny dla sie.

bie skl-ad rad rodzicielskich, łerroryzo vnH

ludność pogłoskami wojennemi oraz szczu
ciem na Polskę i po polsku czujących rodzi
ców,

Koncert Paderewskiego
na poiskiei fali

Iransmlsfa w cfiniu 25 bm.

Nadeszła z Paryża wiadomość, że Ignacy
Paderewski wyraził zgodę na grę przed mi
krofonem radjowym z tem zastrzeżeniem, że

koncert jego transmitowany będzie tylko i

wyłącznie przez polskie stacje nadawcze.

Podkreślić tu należy ten gest Paderewskiego
w stosunku do swoich rodaków, którzy słu
chać hęcłą jego koncertu na fali radjowej,
zwłaszcza, że mistrz tonów wielokrotnie od
m awiał zagranicznym broadcastingom wystę
pów przed mikrofonem, odrzucając wysokie
honorarja.

Dnia 25 b. m . o godz. 15.00 rozpocznie się
transm isja recitalu Ignacego Paderewskiego,
który wykona szereg utworów Chopina. Trans
m isja odbędzie się drogą kablową, recital na
dany zostanie przez wszystkie polskie stacp
nadawcze.

Dnia 27 b. m . między godz. 21.00 a 23.(k
nadany zostanie 'wielki koncert z Paryża, któ
ry transmitowany będzie również przez-wszy-
stkie polskie rozgłośnie. W koncercei tym , po
święconym muzyce polskiej, weźmie udział

orkiestra Straram'a pod dyrekcją Grzegorza
Fitelberga, zaś jako soliści wystąpią Artur

Rubinstein, Paweł Kochański oraz uczeń Pa
derewskiego p. Tadlewski.

,,Polecę Oo Warszawo"
Bepstsza fsBsrowa fa-sagssraera
Korespondent Pat-a w Londynie otrzyma!

depeszę iskrową od Hausnera ze statku ,.Cir*
ceshelł", która przetłumaczona na język polski
brzmi:

,,Dziękuję Panu za pamięć. Proszę oznaj.
mić Polsce, że zmuszony byłem opuścić się na

wodę w sobotę dnia 4 czerwca przed wieczo,
rem po 28*godzinnym locie j że najbardziej
cierpię z powodu utraty mego aeroplanu.
Mam jednak nadzieję, że polecę do Warszawy
jeszcze w tym roku. Czy byłoby możliwe, aby
rząd posłał statek szkolny dla wyratowania me*

g ojednopłatowca który będzie jeszcze płynął
przez tydzień, lub więcej. Proszę podzięko*
wać wszystkim w Polsce za okazane zaintere*

sowanie. N ie jestem ranny i obecnie do-sze
dłem do równowagi po moich przejściach
Więcej szczegółów podam, gdy dotrę do N o
wego Orleanu. (—) Stanisław Hauzner."

HMerowci na Pomorzu?
W północnych powiatach Pomorza kręci się

kilku nie'uchwytnych agitato-rów hitlaryfzimu
z Gdańska, którzy wśród polskich bezrobot
nych werbują członków do swych band, wy
stawiając im odpowiednie książeczki człon
kowskie. W zamian za zapisanie się do band

hitlerowskich bezrobotni otrzymują 5 gulde
nów tygodnio(wo, tytułem zasiłku, który nad
chodzi z Berlina via Gdańsk.
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Pierwsze słowo Lozanna
Dehlarac(a pięciu mocarstw w sprawie m oratorium

Pierwszy etap konferencji lozańskiej
zakończony, I to w bardzo szybkiem tem
pie. W ciągu dwóch dnfi. uzgodniło piąć
mocarstw — Franc-ja, Anglja, Włochy Be -

gja i Japonja — tekst deklaracji w spra
wie zawieszenia płatności odszkodowań

na okres konferencji reparacyjnej.
Tekst deklaracji jest następuja.cy:
,,Rządy wyżej wymienione, głęboko

prześw'iadczone o rosnącej powadze nie
bezpieczeństw ekonomicznych i finanso
wych, które grożą światu i pilność prob e-

mów, których zbadanie jest misją konfe
rencji i głęboko przekonane, że problemy
te wymagają rozwiązania końcowego, do
kładnego i zmierzającego do poprawy wa
runków w Europie i że rozwiązani 'e lo po
winno być szukane bez zwłoki i bez przer
wy, aby mogło być zrealizowane w ramach

załatwi-enia uniwersalnego.
Stwierdzając, że pewne płatność- repa-

racyj długów wojennych przypadają po
cząwszy od 1 lipca br.

rządy są zdania, że celem umożliwienia

kontynuow. be-z przerwy prac konferencji,
nie przesądzając rozwiązań, które mogą

być później osiągnięte, przeprowadzenie
opłat nal-eżnych rządom, uczes'tniczącym
w konferencj-i z tytułu odszkodowań albo

długów wojennych, winno być wstrzymane
na czas konferencji, która zgodnie z wo'lą
rządów niżej podpisanych musi osiągnąć

'rezultat w możliwie jaknajszybszym jkre-
sie czasu.

Rozumie s-ię, że decyzje powyższe nie

dotyczą serwisu pożyczek, emitowanych
na rynkach.

Rzą-dy podpisane oświadczają, że o i'le

o nie chod-z-i, gotowe są działać zgodnie z

powyższym układem i wzyw-ają inne rządy
wi'erzyoi-eł-skie, uczestni-czące w konferen-

c,; do z-ajęcia teg-o samego stusow'ska,
Dekłiaraoja podp's-ins. le.rt w imien-iu

Wielkiej Brytanjl, przez Neyille Chamber-

łaine, w imieniu Francji — Herriota

Wioch — Mosconi'ega. Belgji — Renkina

f Japonji— Yoszida.

Deklajracja jest ćo.t\nne Acm niezwy
kłej wagi. Ogłoszenie jej jeż w drugim
dniu kon-feren-cji możn?. uważać za ogrc-

amy sukces i dowód uzgodnienia poglą
dów mocarstw n-a niezmiernie waine za
gadnienia międzyirraro-dowe.

Ten pd-erwBzy jednak efekt, osiągnięty
w Lozannie, nie może przesłaniać widoku

na olbrzymie zadania, które są jeszcze do

spełnienia. Uprzytomnijmy sobie bowiem,
tx) poprzedziło tę de-klara-cję, odracza-jącą
płatność długów wojennych. W Paryżu
porozum:e.ii się E-dward Herriot i Ramsay
Mac Donald, ist-otą tego porozumi-enia nie

było tylko załatwienie piekącej — bo

przied 1 Łipc-a aktua'lnej - sprawy dalsze
go lo-su mo-rato-rjutu Hoov era. Porozum le
nie to sięgało dalej i głębiej. Obejmowało
również i zagadmiema rozbrojeniowe, jako-
też zapewnienie światu szeregu lat spoko
ju i — pmk-oju.

Ujął tę na-cz-elną tendencję Mac Do-n-ald

w tak charakterystyczne sło-wa:

,,N iechby świat mógł odsapnąć, choćby
tylko przez lat parę, w gnęb-i-ący-ch go spra
wach pieniężny-ch, zbro-je-nóowych i polity
cznych, a już nastąpiłoby wielkie odpręże
ni-e, w ielka poprawa produkc-ji i p-ojemno
ści rynlków ,,.

A Herriat otw-arcie przyznał, że chodzi

mu główwite o osiągnięcie taki-ch re-zulta
tów, któ-reby ,,na czas pewien wróciły
światu potrzebne zaufanie do pracy, do

normalnego, gospodarczego współżycia' 1

To też w myśl te-j zasadniczej idei, u-

zgodnfonej między Herriatem i Mac Do
naldem — idei rozejmu zbrojeń i rozejmu
polityczn-ego — w yłonił się plan taktyczny
w stosunku do konieerirej; lozańskiej i ge
newskiej, podlegający na trzech zasadach;

Po pierwsze — w kwestjach reparacyj-
ny ch nie przychylić się do postulatu nie
mieckiego ,,anulowania" płatności; n ie ż ą 
dać jednak od nikogo tymczasem płaceni'a
długów wojennych, bo państwa są fisanso
wo wyczerpane i w kulminacyjnym mo
mencie kryzysu gospodarczego nie mogą
sobie niemal nigdzie dać rady z równowa
gą swych budżetów. Zatem odroczyć płat
ności.

Po w tóre — w zagadnieniu zbrojeń li
znąć zasadę rozejmu. Więc właściwie rów
nież odroczyć decyzję. Przeprowadzić na

tom ia st koncepcję: nikt się nie zbroi, ale
też i nikt tre rozbraja. K ażd y zachowuic

swój stan posiadania. Niemcy nie otrzy
mają ,,równouprawnienia" tj. nie mogą po
większyć swej Reiichswehry ponad 100 ty
sięcy żołnierza, A le t'eż i inne państw,a
nie mogą uzupełniać swej siły zbrojne'j po
nad dotychczasową miarę, dotychczasowe
zapasy.

Po trzecie — rozejm zbrojeń uzupełnić
rozejmem politycznym tj. usunięciem na

bok na szereg lat wszelkich roszczeń o re-

wizję traktatów i granic. Oczywiście do
tyczy to w pierwszym rzędzie N'iemiec i

ich a k c ji ,,rewizjonistycznej".
Oto caiłofesztaiłt koncepcji Hetrriot— Mac

Donald, oto główne zręby porozumienia
zawartego między Anglją i Francją.

Polska i moraiorftim lozańskie
Splata diuków w siaMSie 6? fiuiliasiów zluipcb

odroczona

Wobec przyjęcia prziez konferencję lo
zańską deklaracji, odraczającej na azas

trwani-a konferencji przypadające na dzień

1 li(pca rb., płatności repara-cyj i długów
'wojennych, podajemy pa-iiżej obsługę pol
skich długów w-oj-en, i r-olj-ofowych, prze
wi-dzianą w budżecie w 1923-33, która wy-

ńósł sumę 67,068.958, z czego amortyza
cyj-ne raty wynoszą 30.615,311 zł,, odse'k

zaś 36.453.647 zł.

Wszystki-e płatności pr-zypad-ają P'0

dniu 30 czerwca rb., a więc po upływie
moratorjum Hooyera. Dłu-g wojenny Pol
ski wóbe-c Stanów Zjednoczonyah, pła-tny
jest dnśa 15 grud(nia rb. w wyso-koścli —

rata amortyzacyjna 12,104.440 zł., odsetki

27,393,142 zł,, razem 39.497.582 zł, Płat
ność raty amortyzacyjnej w wysok-ość,!
514.792 zł, i odsetek w sumie 566.515 zł. z

tytułu długu woj-en. wobe-c Francji przy
pada dnia 15 października rb. Razem więc
płatność wynosi sumę 1.081,307 zł.

Ponad-to płatno-ści ra t amo-rtyzacyj-nych

1 o-dseitek' Z tytułu ro-ljofowych dł-ugów Ppi
ski przypadają w dn(iach 1 lipca rb, 'i 1 sty
czn'ia 1933 x. O -gółem płatności te wyno
szą sumę 26.490.069 zł. Suma spłaty dłu
gów roljofowych wo-bec Francji wynos:

7,840 zł., siuim-a o -dsetek 3.650 zł,, razem

11.400 zł.; wobec An-glj-i 13.964,484 zł.,
odsetek — 6,259.789 zł,, razem 20.224 .273

zł.; wo'bec Norwegji — 3.228.062 zł., O'dse
tek — 1.503.067 zł., razem 4,731,129 zl.;
wobe-c Szwe-cji — 565 .884, odsetek —

620,478 zł., irazam 1,186,362 zł,; wóbec Ho-

landj-i — 149.344, odsete(k 69.539 , razem

218.883 zł,; wobec Danji — 68.081, odsetek
— 31.701 zł., razem 99.782 zł.; wobec

S-z'wajoaiji — 12 .384, odsetek — 5 .766, ra
zem 18.150 zł.

P-oiwyżej wymien'ione płatności, przy
p-ada'jąc-e n-a dzień 1 lipca rb,, zgodnie z

przyj-ętą deklaracją na konferencji lo'zań
s'ki-ej będą odroczone, o ile czas trwani'a

konferen-cji przeciągnie si'ę p-o(za 1 łipca
r. b.

Wizyta fioły angiclsKicj w Gdyni

Do portu wojennego zawinęła dnia 15 bm. es kadra wojennej flo ty angielskiej, złożona z 4

kontrtorpedowców. Dowódca eskadry angielskiej kom. Boyd złożył wizytę dowódcy floty
wojennej R. P. kom. Unrugowi, poczem kom. Untug rewizytował go na kontrtorpedowcu

,JFiivian**. — Na zdjęciu naszem widzimy kontrtorpedowiec ,,Wiwian1'.

Sqd gdański uniewinnia morderców
Hitlerowcu cieszą sie bezkarnością

Sąd gdański wydał wyrok uniewinniający
Rudzińskiego oraz dwóch innych hitlerowców,
morderców radnego miasta Nytychu, Grana.

Po wyroku Rudziński i jego towarzysze zosta
li natychmiast zwolnieni.

Jak wiadomo, morderca Rudziński jest
przywódcą bojówki hitlerowskiej w N'ytychu,
zamordowany zaś Grun był radnym z ramie
nia partji socjalno-demokratyeznej. Morder
stwa dokonał Rudziński z pobudek politycz
nych w biały dzień, na rynku, przy współ
udziale dwóch innych hitlerowców, strzelając
kilkakrotnie do Gruna i. do jego żony. 'Wszy
scy trzej hitlerowcy byli umundurowani i u-

zbrojeni w pistolety. Należy przypomnieć, ze

podczas aresztowania hitlerowcy pow itali po
licjantów okrzykami; ,,Heil, Hitler" i z we
sołym śmiechem pozwolili się odprowadzić do

aresztu. B yli oni już wtedy przekonani, że

morderstwo ujdzie im bezkarnie.

W yrok sądu gdańskiego jest szczytem cy
nizmu, zwłaszcza w zestawieniu z innemi wy
rokami tego sądu, j;k np. skazaniem przed pa
ru dniami redaktora Cieszyńskiego na 6 mie
sięcy więzienia za to, że w ,,Gazecie Gdań
skiej" dał on wyraz swemu oburzeniu'na szy
kanowanie dzieci polskich przez nauczyciela
'i'katystę.

Jako charakterystyczny szczegół dzisiej
szego wyroku należy dodać, że władze sądowe
skonfiskowały... parasol, którym żona zamor
dowanego Gruna broniła męża, pistolety zaś

Rudzińskiego i towarzyszy zestalę' m order
com zwrócone.

W yrok sądu gdańskiego zrobił na obecnych
w Gdańsku kilk u korespondentach pism ame
rykańskich bardzo silne wrażenie. Jeden z

nich oświadczył sarkastycznie, że w Gdańską
człowiek chcący mordować bezkarnie, może to

czynić bardzo łatwo, musi jedynie zapisać się
do partji hitlerowskiej.

Sowicctair, eblicze
Niemiec

PsSsspcSappwS^islslSiismarha'
Na półkach księgarń londyńskich ukazała

się wysoce interesująca, książka znanego pu*
blicysty angielskiego Cecil F. MeMlle'a pod
sensacyjnym tytułem ,,Sowieckie oblicze Nie*

mice". Książka ta jest analizą ścisłej współ,
pracy politycznej i wojskowej pomiędzy Rze*

szą niemiecka, a Związkiem Sowieckim w cią,
gu ostatnich 1 0 *ciu !at. M clville szczegółowo
bada podstawy, jakie stworzył traktat w Ra*

pallo, a następnie cytuje w chronologicznym
porządku fakty współdziałania Rcichswehry i

niemieckiego przemysłu wojennego z czerwoną

armją. W konkluzji Melviłle dochodzi do prze*
konania, żc Niemcy rządzone są przez Reich*

swehrę w której decydującą rolę odgrywają te

same czynniki juniyiersfwa pruskiego które

doprowadziły do wojny wszechświatowej. O*

becna polityka Niemiec jest tylko dalszym
ciągiem polityki Bismarka, której podstawą był
sojusz wo.iskówy z Rosją. Aczkolwiek Rosja
się zmieniła na zewnątrz i jest dzisiaj czer*

wona, to jednak, jak wynika z książki Myl*
yille'a reakcja pruska bez skrupułów konty.
nuuje politykę Bismarka z Rosją bolszewie*

ką.
Wobec dojścia do władzy w Niemczech w

ostatnich dniach junkrów pruskich książka
Melvill'a uderza w nutę nawskroś aktualną i

nabiera tem większego znaczenia.

MrGlewiec barzigsga
i. pośrcdDlctfwa Gdyni

W tych dniach zaszedł charakterystyczny
fakt w rozwoju portu gdyńskiego. Motoro*

wie'c szwedzki ,,Blankhokń4 przywiózł do

Gdyni ładunek pierza, z Ameryki w ilości —

3200 z przeznaczeniem do Królewca. Ładunek

ten statkiem żeglugi przybrzeżnej został do*

starczony do Gdańska, a s'tamtąd statkiem

rzecznym drogą śródlądową wyszedł do Kró

lewca.

Pielgrzumha uolsfea
w Pary2u

Do Paryża przybyła polska pielgrzymkę
na międzynarodowy Kongres Eucharystyczny
w D ublinie, z ks. kard. Hlondem, prymasem
Polski na czele. Na dworcu oczekiwali piel*
grzymki ambasador R. P. Chlapon\ski, konsul

jfjeneralmy Poznański, rektor tutejszej misji
katolickiej ksr. prałat Łagoda wcaz z księżmi
należącymi do misji, oraz prezes związku
dziennikarzy: polskich. Smogorzewski. Ks. pry*
mas zamieszkał w ,,Mission Etrangcre" u ks,

biskupa de Guebrianta.

Zfazdinwalidów
W dn. 26 do 28 bm. odbędzie się 10*ty o*

gólny zjazd delegatów Inwalidów Wojennych
Rzplitej Polskiej w Warszawie. Obrady roz*

poczną się sprawozdaniem wydziału wykonaw
czego i rady głównej Związkuinwalidów Wo

j'ennych Rz. P. W drugim dniu zjazdu odbę*
dzie się dyskusja nad sprawami wydz. wyk.
i kom. kontrolnej- po której nastąpi, wybór
n'owych władz związku W trzecim i ostatnim

dniu zjazdu poszczególne komisje zdadzą s,pra
wozdanie ze swej działaln'ości.

raiędzBssninisterialnc
fensnisie do spraw

bezrobocia
P. premjer Pryator.powołał komisję mię*

dzyrninisterjalną, która przejęła majątek i

sprawy komi'tetu naczelnego do spraw bezro*

bocia. Komisja ta funkcjonować będzie w o*

kresie letnim do czasu powołania nowej insty
tucji na okres zimowy, oraz kierować będzie
akcją pomocy dla bezrobotnych w ośrodkach

przemysłowych o największem nasileniu bez*

robocia. Ponadto komisja ma ustalić sposób
likwidacji wojewódzkich komitetów do spraw
bezrobocia.

Sziiaisa cltrzeSciiafisIfa
asa wysławięw Rzymir

Na jesieni rb. pdbędzie się w Rzymie mię*
dzynarodowa wystawa sztuki chrześcijańskiej
pod patronatem Papieża i króla włoskiego. -

Wystawa ma obejmować tylko dzieła żyjących
artystów, które pozostają w związku z religją
i Kościołem. Oprócz komitetu włoskiego two*

rzą się kom itty narodowe poszczgółnych kra*

nów, które wezmą udział w wystawie.
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KRONIKA Dzieciarnia na starcie
BYDGOSZCZ

Kalendyrzjfk rzym.-kst.
Poniedziałek Sylwerjusza
Wtorek Alojzego

— Dyżur nocny aptek do dnia 26 b. m.

włącznie pełnią: — Apteka Piastowska, Plac

Piastowski 4 9 - teł, 682 i Apteka pod Orłatn

Stary Rynek im Marszałka Piłsudskiego 1 —

tel. 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im.

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10do16,wniedzielęiświętaod11do14.0 -

becnie wystawa obrazów i rysunków ,,Szczepu
Szukalszcżyko herbu ,,Rogate Serce" t K ri'

kowa.

TEATR MIEJSKI,

Tani poniedziałek po cenach od 30 gr. do

3 zł. wypełni ostatni raz egzotyczna operetka
Pawła Abrahama ,,Wiktorja i jej huzar" z Gra
bowską i Malinowskim w rolach tytułowych.

We wtorek: — ,,Awantura w raju" — far
sa w 3 aktach T. Arnolda i E. Bacha.

Krakowskie wesele w ogrodzie Patzera.

REPERTUAR KIN:

Kristai: - film pod tytułem: ,,Wszystko dla

dziewczyny" z niezrównanym Harry Peelem w

roli głównej. Pozatem nadprogram i najnow
szy dźwiękowy Tygodnik Foxa,

Nowości: — dawno zapowiedziany monu
mentalny dźwiękowiec polski p. t. ,,Stras:na
noc". Żywiołowy dramat ludzi prostyoii o buj
nych sercach, według powieści A. Marczyń
skiego. Przepotężny akoerd miłości i pośw'ą-
cenia. Akcja rozgrywa się w Gdyni, Oliwie

Pucku i innych malownicz'ych centrach Pomo
rza. W rolach głównych Zorika Szymańska,
Adam Brodzisz i Wasiljew-Siekiewicz. Pio
senki: Meurja Modzelewska i chór Dana. W

nadprogramie wspaniały rewelacyjny podatek
Bohaterka film u p. Szymańska zaszczyciła swą

obecnością kino ,,Nowości" i na życzenie u-

dzielać będzie swych auto'grafów.
Corso: — ,,Chluba kompanji" i 6 tygodni

wśród apaszów" z Harry Peelem.

Rewja: — ,,Adijutam,t cara" i na scenie re-

wja pt. ,,Na zieloną trawkę".

Zrniaśia

— Rozszerzenie konpetencyj Starostwa

Grodzkiego. Prezydent miasta podaje do wia
domości, że sprawy, antyalkoholowe, paszpor-

we, sprawy koncesjonowania pojazdów mecb.a-

niioznycJi o zarobkowym przewozie osób i kar
no-administracyjne, przekazane zoistały w mvśl

zarządzenia Urzędu W ojewódzkiego z dnia 11

bm. w dniu dzisiejszym Starostwu Grodzkiemu

w miejscu.
~ Miejskie Gimnazjum im, M . Kopernika.

Tegoroczne egzaminy wstępne odbędą Hę w

nast. porządku: poniedziałek 20 bm. i r.ast.

dla 4 ki, gimn.i środa 22 bm. i nast. klasy wstę
pne z wyjątkiem 5 ost. (OV), sobota 25 bm.

i ewtl, poniedziałek 27 bm. wszystkie inne

klasy gimn. (prócz 4) i kl. V wstępna ;0V).
— Spieszcie do lombardu po wykup zasta

wionych przedmiotowi Jak się dowiadujemy
pierwsza aukcja niewykupionych zastawów

('kwity od nr. 5 do nr, 2790) naznaczona zosta
ła na dzień 11 lipca rb. Oddział zastawniczy
Komunalnej Kasy Oszczędności m, Bydgosz
czy ogłosi w jutnzejszem wydaniu ,,Dma”
Bydgoskiego'' bliższe szczegóły w sprawie auk
cji i ewtł. prolongaty zastawów.

— Plenarne zebranie K oła Rodzicielskiego
przy żeńskiej szkole im. Kcchanowskiego osta
tnie w bieżącym roku szkolnym, odbędzie się
dnia 22, 6 . br. we wtorek o godzinie 17 (5-ta p-o

południu), w tejże szkole. Aktualny odczyt z

dziedziny wychowawczej wygłosi jedna z pań
nauczycielek. O konieczne przybycie wszvst-

k-ich członków i rodziców uprasza Zarząd .

Kierownictwo szkoły.
— Miejska Szkoła Handlowa podaje do

wiadomości zainteresowanych, że egzaminy
wstępne do klasy pierwszej rozpoczną się w

poniedziałek 27 czerwca o godz. 8 rano za
kończenie raku szkolnego dla klasy trzeciej : -

drugich, w środę 2 2 uroczystem nabożeństwem

w kościele Klarysek. Zbiórka w szkole o go
dzinie 8 rano. Rodziców i Opiekunów zapra
sza Dyrekcja na nabożeństwo i rozdanie

świadectw.

Wyslęp Isasiarzp
w Nowelwsi Wlellsiei

W ub. piątek w godzinach popołudniowych,
jacyś ńiewyślcdzeni do tej pory sprawcy wda*

mali się do ,,Spar* und Dahrlensfcasse" w No*

wej wsi W ielkiej tut. powiatu i skradli z otwar*

tej fcaay ogniotrw ałej przeszło 4 tys. zł. gotów*
ka. Łupem złodziei padła paczka banknotów

lOOfzłoiowych na sumę2000 zł. 2000 zł wbank*

notach 50 i 20 zlotowych, oraz niestwierdzona

ilość bilonu na surnę kilkudziesięciu złotych.

N'a zakończenie wielkiej Rewji W. F . i P.

W. jaka w przeciągu ostatnich dwóch.tyg-od
ni rozgrywała się w naszem mieście — odby
ły się w sobotę dnia 1!) bm. popołudniu na

Stadjonio Miejskim wyścigi najmniejszych
sportowców Bydgoszczy '— przyszłych człon
ków W.F .iP .'W . obrońcówOjczyzny.

Oryginalny ten dziecinny turniej zgroma
dził na.starcie przeszło 700. cona.jlepszych spe
cjalistów- od: drezyn, hulajnóg', malowanych
i niemalowanych obręczy, tryckli, mikrosko
pijnych samolotów, jeszcze mniejszych rowe
rów i t. p. Wszyscy ,,zawodnicy byli w- jak
najlepszej formie". Tak przynajmniej św-iad
czą nagrody ,rozegrane dó ostatniego baloni
ka. Niektórzy sportowcy otrzymali 2, 3 lub

więcej nagród — w każdej konkurencji po je
dnej.

Niezmordow-anym starterem zapalonych

Ostatnio na wokandzie Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy znalazła się sprawa 42-letniego
Stanisława Bąkowskiego z Inowrocławia, o-

skarżonego o umyślne podpalenie domu mie
szkalnego niej. Teofili Kwiatkowskiej, —

Przed kilkunastu miesiącami Bąkowski odna
jął od poszkodowanej skromny pokoik ume
blowany i przez pewien czas uiszczał komor
ne w należytym terminie. Ostatnio jednak po
padł w trudności finansowe i nie mógł podo
łać swym zobowiązaniom. Kwiatkowska za
żądała aby Bąkowski natychmiast opróżnił
pokoik. Wobec takiego obrotu sprawy, w gło
wie wyrzucanego na bruk Bąkowskiego zro
dziła się zbrodnicza mysi, którą też bez dłuż
szych rozważań zrealizował. W dniu 4 kwiet
nia b. r . zakupił większą ilość benzyny, któ
rą oblał łóżko w pokoju Kwiatkowskiej, a na
stępnie podłożył ogień, Na szczęście sąsiedu
wczas spostrzegli wydobywające się kłęby dy
mu z mieszkania i natychmiast zaalarmowali

sportowców był prof. Albrycht, który usta
w iał szóstki cyklistów , czy biegaczy na star
cie, kiw ał chorągiewką —

, słowem puszczał
ich po laury, w postaci nowiuteńkich piłek,
baloników, zabawek, gier i t. p . Nie mniej na
pracowali się pp. dyr. Matuszewski, por.
Lindner i prezes P. Z. L . A . Gołębiewski, któ
rzy wydawali kartki uprawniające do odbio
ru nagród, bowiem nie było szóstki zawodni
ków u mety, w której nie znalazłoby się bo
daj ze dwóch kandydatów do pierwszego m iej
sca. Taka to już ambicja przejętych sporto
wym. duchem milusińskich.

Nagrody odbierali uszczęśliwieni młodocia
ni zdobywcy z rąk pp. Chmielarskiej, Krzy
żanowskiej, Lindnerowej i in.

Mim o niepewnej pogody, stale grożącej de
szczem — zainteresowanie tą sympatyczną
imprezą było duże.

Straż Pożarną, która w krótkim czasie stłu
m iła pożar w zarodku. Tymczasem Bąkowski
znikł jak kamfora, ukiywając się w nocy na

cmentarzu, a w dnie w kościołach Inowrocła
wia. Aresztowany w kilka dni potem, przy
znał się do winy,' wobec czego natychmiast
odstawiono go do dyspozycji władz sądowych
w Bydgoszczy. Na rozprawie Bąkowski tłu
maczył się przed Sądem w dość oryginalny
sposób. Podawał mianowicie, że podpalenia
dokonał w przystępie jakiejś nieopisanej de
presji ducha, co zupełnie wyprowadziło g-o r

równowagi. Z myśl% wzniecenia pożaru nosił

się już od dłuższego czasu, ponieważ w ten

sposób chciał dostać się do więzienia, gdzie
przynajmniej na kilka lat miałby zapewniony
dach nad głową. (Pocóż więc ukrywał się przed
okiem policji po cmentarzach i kościołach).

Sąd skazał go przy zastosowaniu okolicz
ności łagodzących (niewielkie straty) na je
den ifek ciężkiego więzienia.

Ew . Pracp UijpwalelsSsiei
MolMtnf

(HJlnhuie sięitoicdnciBiiidziejami
Ze strony Związku Pracy Obywate-lskiej Ko*

biet Zrzeszenie Powiatowe w Bydgoszczy do*

wiadujemy się o bardzo pożytecznej i aktualnej
pracy tego Stowarzyszenia w dziedzinie doży*
wiania biednych dzieci. Mianowicie Z. P. O . K .

z energicznemi członkiniami i dzelną przewód*
niczącą p.Podgórską na czele przeprowadził w

ciągu kwietnia maja i czerwca br. dożywianie
3600 dzieci w 22 szkołach. Dzieci te otrzy*
mywały mleko i bulki podczas dużej przer*
wy.

Niezależnie od tej akcji, organizuję ZPOK.

kolonję letnie w Koronowie które rozpoczną

się w pierwszych dniach lipca. Na kolonję
przewiduję sic wyjazd 300 dzieci ze szkół po*
wszechnych i 50 z ochronek najbiedniejszych
dzieci rodziców bezrobotnych, które otrzym ują
przez 40 dni kompletne utrzymanie bez-płatne.

ZetsranieHolaRodzIcl(eisl(iego
pr?g szStwle powszccEmcf

na Pitpknicij
W ub. środę odbyło się plenarne zebranie

Koła Rodzicielskiego na Rupienicy przy obec*

ności 1 0 0 rodziców.

Referat o współpracy rodziców ze szkolą
w wychowaniu r.aństwowem młodzieży wyglo*
sił p. prof. Garbicz.

Po rc łrifc 'e nagrodzonym oklaskami, roz*

winęła się ciekawa dyskusja, \y której wzięli u*

dział kier. szkoły p. Zawadzki, p. Tarczyńska
i prezes Kola p. Wieczorek.

Zkolei zarząd Kola złożył sprawozdanie z

wycieczki szkoły do lasu Kujawskiego, która

udała się doskonale ku zadowoleniu wsżyst*
kich. Uchwalono z początkiem roku szkolnego
urządz'ić zabawę, z której zysk przeznaczony
zostanie na podarki dla dzieci bezrobotnych
na Gwiazdkę. Pozatem uchwalono udzielić dwu

drużynowym drużyn harcerskich szkoły za*

pomogi 20 zł., celem wyszkolenia ich na kur*

sa-ch wakacyjnych.

Czartmp dzień na hwrołespńw
39*letni Mateusz Slaby z Bydgoszczy docze*

kał się nareszcie dłuższego ,,wypoczynku''. N ie*

wiadomo tylko, czy odtransportują go do W ro

nek, gdzie podobno ,,urlopnicy" czują się jak
u siebie w domu, czy też prokurator każe wy*
jechać Mateuszkowi do pobliskiego Korono*

wa gdzie siedzą najgorsi przestępcy.
Jak wykazała onegdajsza rozprawa przed

Trybunałem Karnym Sądu Okręgowego w Byd*
goszczy, gagatek ten grasował na terenie ca*

lego powiatu bydgoskiego, rozbijając specjał*
nerni przyrządami kłódki i zamki u drzwi kur*

ników wiejskich, skąd prawem kaduka żabie*

rał bez skrupułów co najtłuściejsze kwoczki,
kokoszki i indyczki. — Dopiero po upływie
dłuższego czasu, wywiadowca schw'ytał Słabe*

go w lesie pod Trzeciaw'cem w chwili, gdy naj*
spokojniej w śwńecie zabierał się do spożycia
,,upolowanego" ptactwa.

Trybunał pomimo wykrętnych tłumaczeń

sę Słabego, skazał go na 2 i pół roku ciężkiego
w'ięzienia.

Przed tym samym Trybunałem odpowiadali
za systematyczne kradzieże drobiu w pow'. byd
goskim dwaj niepoprawni recydywiści, a mia*

nowdcie 21*letni Stanisław Mańczak i 24 letni

Stanisław Januszewski — obydwaj z Bydgosz*
czy.

Chłopaczkowe ci działali ręka w rękę na

terenie odległych przedmieść Bydgoszczy i bli*

sko położonych wiosek, stajać się dla nieza*

możnych wiaśniaków prawdziwem postrachem
Sąd biorąc pod uwagę przyznanie się oby*

dwóch do winy*, skaza! Mańczaka aa półtora
roku, a Januszewskiego na jeden rok więzie*
nia. - ----- ----- ---

Irasliczna śmierć pod bolam i
stwcieł3*9i

Dnia 14 bm. ną szlaku kolejowym Byd
goszcz ;— Zająezkowo pomiędzy Górkami a Ma-

łinowem uległ nieszczęśliwemu wy'padkowi 2 0 -

letni Mrugowski Edniund Brunon z Bydgosz
czy. Jadąc pociągiem towarowym w budce

hamulezej. bez biletu, Mrugowski wyjrzał z

budki, chcąc się zorjentować ęo do.miejscowo
ści, przyczem wpad(ł pod pociąg. K oła obcięły
nieszczęśliwemu obie nogi poniżej kolan. Ran
nego odstawiono do szpitala w Tczewie, gdzie
o godz. 7,30 zmarł.

Za rozbdi na pobliciinet
drodze

Na'idącego do domu mieszkańca wsi Filo-

wo, pow. lubawski, Franciszka Osieckiego, do
konał napadu z bronią w ręku, mieszkaniec

tej samej wsi, Zygmunt Kobielski. Napastnik
oddał do Osieckiego 4 strzały, domagając się
pieniędzj'. Dzięki przytomności napadniętego,
napastnik został zatrzymany i odprowadzony
do policji. Toruński Sąd Okręgowy na sefljr
wy'jazdowej w Brodnicy, zasądsił Kobielakie-

go e* półtora rakn ciężkiego wiąwtanja.

W alki sobotnie przeszły pod znakiem sil*

nych emocy.j wśród widzów, których liczba

z każdym wieczorem wzrasta. Rozgrywki so*

botnie rozpoczęła parą Rumun Dimitresću c/a

Holutoan (Węgry). Dimitresću górował nad

swym przeciwnikiem techniką i zwinnością,
H'oliufean zaś zrażał sobie publiczność jak
zwykle mesportowem zachowaniem się. Spot*
ka-nie to nie dało rezultatów. W następnej
walce rozstrzygającej dziki kozak kulbański

Orlow z taką siłą uderzył pięścią w, brzuch

berlińczyka Willinga, iż tego ostatniego wy*
nieść musiano z ringu. Zwycięstwo przez dy*
skwalifikację kozaka uzyskał Willing. Z kolei

ciężki i silny jednak wałczący nie fair Bułg-ar
Martynoff zamierzył się z Polakiem Garko*

wienką, który nad przeciwnikiem swym góro*
wał spokojem, opanowanie-m i techniką. Mar*

tynoff zwyczajem swoim likwidował niebez*

piccznc dla siebie chw yty ni-emę-ską ucieczką
do liny . wzglę-dnie kopaniem , z-ginaniem pal*
ców itd. za co ukarany został 25 zl-otową grzy
woa. Walka nie rozstrzygnięta.

Clou wieczoru stanowiło decydujące spot*
kanie między Tornowem (Polska) a Oliyeirą

Przebieg zapasów niedzielnych.
W dniu wczorajszym w ogrodzie Resursy

Kupieckiej zebrało się przeszło 5 tysięcy wi*

dzów, których ściągnęła s-ama zapowiedź przy
i-azdu do Bydgoszczy wpros't z Wiednia mi*

strza świata Teodora Sztekkera.

W7 pierwszej parze wal-czył Dyimitrescu —

(Rumunja) z lwowianinem Waliszewskim. W

18 min. tylnym pasem zwycięży! Rumun, o*

szołomiwszy przeciwnika.
W następnej parze nieokrzes-any koza-k

Orłów kopnął w brzuch swego przeciwnika
Polaka Tomowa. Orlow po raz drugi zo-stał

zdy-skw -alifikowany za swą ordy-narną walkę.
Sędzia przyz-nal zwycięstwo Tornowowi.

Na ring wy-ch-odzi powitany huraganem o*

klasków Teodor Sztekker, który walczy z hisz

po nem Oliyeirą. Walka z mie.ise-a przybiera

Po dokonaniu kradzieży niezauważeni przez

nikogo zbiegli do pobliskch lasów, nie pozosta*
wiając za sobą żadnych śladów. Zarządzona o*

blawa iM* cUl* żadnych pożądanych rezulta*

Daeb(NliMMfe w wJhi.

'l iu rn ieiu zapaśniczego

- mm!i.- 1- i---i

Sztekker w Bydgoszczy

(Hiszpanja). W -alka klasycznie piękna. Nad*

zwyczaj silny 0 1 iveira bezskutecznie stara?

się rozłożyć na obie łopatki Polaka, który
inipon'owlał wprost pierwszorzędną techniką,
nieludzką wprost wytrzymałością i gib-kościa.
Bylo to spotkanie siły z techniką. Hiszpan
raz po raz zakładał mordercze sw-e ,,kawały i

nelsony", z których Tornow- jednak stale wy*
dostawać się umiał, rewanżując się swymi
.,kluczami". Po godzinnych zmaganiach roz*

poczyna się walka na punkty. iHszpan je-st
zupełnie wyczerpany, Polak 0 dziwo krzepki
i świeży, jakiby dopiero staną! na ringu ata*

kująe bez przerw y przeciwnika, którego ,kr-a*
w aty" bez trudu likwid-uje. W 8 minucie wal*

ki punktowej Tornow przez w'łasną nieuwagę
daje się rzucić na matę, przez co przeciwnik
uzyskuje 1 punkt i tem samem już wygrywa.
Porażka Tor nowa była r-aczej przypadkową i

nie odpowiada stosunkowi sił obu przeciwni*
ków . Przez oały czas zmagań o-bu ty-ch w-s-pa

niałych zapaśników na widowni jakby makiem

siał. Śl-edzono każdy ru-ch zap-aśników z zapar

tym oddechem. Obu walczącym z nadzwyczaj
ną elegancją zgotowano spontaniczną owację.

ostre tempo. Sztekker znajduje się w nadzwy
cząjńej formie. Fenomenalnie szybikiem! ehwy
tami dusi przez cale spotkanie 0 !iveirę który
wytrącony z równ'owagi czu-jąc przewagę prze
ciwniłs* za-czyna stosować bru(talne chwyty
do poli-cz-ko-wania włącznie. Ołiveira 1 krotnie

chwyta Sztekkera w nel'son. Jedn*ak Sztekker

nadzwyczajny sposób wymiguje się z że*

lazny-ch objęć przeciwnika. W reszcie w 45

min. Sztekker chw'yta Hiszpana w' klucz i

przerzutem ze sto'jącej pozy-cji wali go n-a

obie łopatki. Chwyt ten był mistrzowską prób
ką sztuki zapaśniczej naszego mistrza św'iata.

Zerwał-a się burza oklasków'. Oliyeirą zrażony
pora-żką zaczął się awanturować, udając jakoby
Sztekker zwichnął mu rękę.

W końcowej parze olbrzymi Wes-tergaard
w 9 min. podwójnym nelsonem załatwia Hę
szybko z W ęgrem Holufeanem.

Dzisiaj walcz,ą Tornow - Martynoff, Oli*

veira — Kawan w decydującej walce Wali*

szewski — Willing, Garkowienko — Orłów

(aż do rozstrzygnięcia) i Sztekker — Wes-ter*

gaard.

wtorek
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Z zemsty za eksmisie, podpalił
mieszkanie



8 WTOREK. DNIA 21 CZERWCA 1932 'R.

mi iw

99

Jtle rzacim ziemi, skąd nasz ród
Wielka manifestacja uczul patriotycznych Bydgoszczy

699

W ostatnim numerze naszego pisma poda:
Zimy- krótkie sprawozdanie z przebiegu pu*
hiicząego zebrania dyskusyjnego BBWR. —

które odbyło się dnia 17 bm. na salach Strzel

nicy. Obecnie uzupełniamy je jeszcze niektó:

remi szczegółami, podając zarazem streszczę:
nic referatów.

Zebranie zagaił wiceprezes Rady Grodz:

kiej p. Kołakowski, który też przewodniczył
obradom. Powitawszy obecnych, p. przewód
nicząey oddał głos prezesowi Rady Grodz*

kiej BBWR p. inż. Lisieckiemu który w swoim

blisko godzinę trwającym referacie omówił

obecną sytuację naszego państwa, dając za*

razem w'yjaśnienia o uchwalonych ostatnio

przez rząd ulgach podatkowych.
Prelegent nawiązał na wstępie do słów J.

E. ks biskupa Kubiny, który w swojem kaza*

n.iu w dniu 2 bm. pó uroczystej procesji Bo*

żego Cfaia nawoływał tysiączne rzesze wier*

nych, zgromadzonych u stóp Jasnej Góry, do

w ytrw ałej m odlitwy błagalnej o odwrócenie

grożącej nam i całemu światu katastrofy —

.,Dorobek ludzkości — mówił p. inż. Li*

siecki — polega na pracy. Praca jest zaspo*
kojeniem potrzeb ludzkości — ona wzbogaca
jednostki i całe społeczeństwo. Praca da.ie zy

ski, lecz niezawsze są one uczciwe, bo nie

zawsze powstają n.a podłożu moralincm. Cóż

bowiem spotykamy w czasach dzisijszych? —

Zyski idą z rąk do rąk, od producenta po*
przez pośrednika handlowego, bankiera, gieł*
Iziarża do lichwiarza, obarczając produkcję
laraczem, co w konsekwencji pogrąża naród

W biedzie i nędzy, gdyż siła dorobku komsu*

rnenfa nie może tego ciężaru udźwignąć.
Nie pragnę głosić w ałki z uczciw'ym kapi*

talem, ale muszę wskazać błędy ustroju libe*

ralno — kapitalistycznego. Liberalizm kapi*
falistyczny głosi zwycięstwo łudzi najbogait*
szych. tj. zwycięstwo hien giełdowych, prze*
wagę ludzi tych, którzy posiadają siłę czy to

finansową, czy też fizyczną. Kapitalizm od*

rzuca praw'o państwa do ingerencji, nazywając
to etatyzmem, chociażby to byio przeciwsta*
wieniem się zbytniej wybujałości egoizmu sfer

kapitalistycznych. Kapitalizm liberalny nie*

tylko szk'odzi jednostkom, ale również dyk*
tuje prawa całym narodom. On usuwa cła o'
chronne, zaleca kupowanie towarów w pań*
stwch wysoko uprzemysłowionych, stwarzając
tem samem bezrobocie w państwach słabszych
on wreszcie wznieca wojny i pomaga w'rogom
własnego narodu, przeciągając w ojny na dłuż

sze okresy czasu, czego dowodem kapitał an*

gielski, który w ostatniej wojnie światowej
wysyłał broń i amunicję do państw skandy*
nawskich a stąd do Niemiec, aby potem nisz*

czyć żołnierzy własnej ojczyzny. To W'szystko
jest zaprzeczeniem najelement'arniejszych za*

sad chrześcijańskich.
Dotąd kapitalizm opierał się na ustrojach

mor.arehij ahsolutystycznych. które dopo-ma*
gały w' zbytnim rozwoju egoizmu sfer kapi*
taoistycznych. Był tylko jeden obóz w świecie

który się przeciwstawił temu w'ybujałemu ka*

Pitąjizmowj — to obóz pracy. Byliśmy wtedy
świadkami tzw. ,,walki klas**. O bóz pracy, —

kierow'any przywódcami socjalistów, stanął
jednak na tej samej podstawie, prowadząc
brutalną walko zbiorowej siły fizycznej. Po*

budką socjalizmu było w'prow'adzenie spra*
wiedliwości społecznej w świecie. W imię tej
sprawiedliwości posłow'ie w parlamentach wal

ęzyM z* ośmiogodzinnym dniem pracy, zla

zdobyciem praw dla kobiet i za 'ochronę ma*

ioletnic. Socjalizm popełnił jednak błąd kar*

:oletnich. Socjalizm popełnił na stanowisku bru

takiej siły fizycznej, zignorował zupełnie czyn
nik duchow'y', moralny.

Socjalizm chce być uzurpatorem praw ze

szkodą dla innych' klas społecznych'. A prze*
cież państwo dziesiejsze musi szuikiać środków

do zaspokojenia potrzeb wszystkich warstw.

Tak oto przedstawia się sytuacja na ca*

świecie. Jeżeli zaś chodzi o stosunki w

Polsce, to również lichw *, zarobki ,,z rąk do

rąk1', operacje giełdowe, egoistyczne dążenia
łatwego zdobycia zysków — stwarzają kry'*
zys gospodarczy i pogłębiają go Polska w 70

proc. joot krajem rolniczym. Ogromna roz*

piętowe cen między prod tkte-mi przemysłowe?
m l 9 folncmi (tzw. ,,n^ycełt) sprawia że go?
spodarniwo ro!** corer bardziej się obniża.

Tc 70 prac. I .łdoości rołr^csej jęczy obecnie

pod ja.rziwoos podatków ; innych ciężarów.
W jafcic* t*o*ożer,;u |est rząd? Wiero", że

o ife w gywpodterstwie domowem kurczą się
w pływy, to trłefea również, zmnłejiszać wy*
d*tki. To **mo jc*t w państwie. — Rząd za

wzteelka cer.ę jwagrtae równowa'gę
budftetoirą. R4wzj|Me*j9fc-e -śmttśf aią mnisi o

pomoc bezrobotny'm , o wstrzymanie eksmisji
o pomoc dla rolnictwa i przemysłu w celu za*

trudnienia robotników' i utrzymania wywozu
na odpowiednim poziomic. Lecz rząd stale

musi walczyć z egoizmem klas'owym i partyj*
nym z ambicją jednostek, które wyrosły w

czasach powstawania naszej niepodległości, i

które sieją zamęt w społeczeństwie, podważa*
jąc najży'wotniejsze podstawy bytu państwo*
wego j narodowego i czyniąc uciechę z tego
naszym wrogom ościennym. Rząd posuwa się
daleko w stosowaniu ulg podatkowych. Znaj*
dują się jednak zdrajcy, którzy szerzą pogło*
ski, zachęcające p'odatników do wstrzymania
sie od płacenia podatków, bo — jak twierdzą
— jeśli doczekaliśmy się ulg, to doczekamy
się skreślenia podatków'. Kara tym zdrajcom
w'łasnej Ojczyzny! Miara zaciskania pasa już
jest osiągnięta, a ulgi podatkowe są tylko
dl'a tych, którzy będą uis'zczać p'odatki.

Dlaczego w czasie trw-ającego kryzysu
brak zrozumienia do spraw państwowych? —

Dlaczego znajdują się ludzie, którzy szerzą

pogłoski o niestałości naszej waluty, kiedy
rząd za wszelką eenę ja. utrzyma? Dlaczego
partje szkodzą rządowi w uzyskaniu pożycz*
ki na budowę kolei kiedy pieniądze te potrzeb
ne są dla zatrudnienia bezrobotnych przy pra
cach kolejowych? W końcu — dlaczego dzie*

je się to w Polsce w tej Polsce, która zawsze

okazywała tyle patrjotyzmu?
Sp'ołeczeństwo nasze jest niewinne, bo 150

letnia niewola nie mogła go należycie wyro*
bić. Winę ponoszą partyjnicy, którzy tworzą

psychozę niezaufania do rządu!

Historja wypowiedziała już raz swój sąd
na zdrajców z Targowicy! To samo będzie z

tymi, którzy godzą w podstawy dzisiejszego
państwa naszego!

W Polsce na szczęście są jeszcze ludzie

rozumniejsi, ludzie, którzy skupili się w obo*

zie Marszałka Piłsudskiego - Obóz BBWR -

t'o Obóz rozsądku, rozumu i fconorut narodu

i Zdrajcy mówią nam: ,,Wv musicie ustąpić"
Nam jednak ustąpić nie wolno, bo my bierze*

my odpowiedzialność za losy naszego kraju.
Spójnia narodowa, konsolidacja wszystkich,
zwłaszcza w momencie, kiedy wróg zachodni

grozi nam pożogą wojenną, stworzy silę i do*

brobyt Polski, Kiedy porozumiemy się mię*
dzy sobą, to będziemy m'ogli przełamać kry*
zys gospodarczy bez pomocy zagranicznej, bo

ty lk o wspólna praca i zgoda całego społeezeń
stwa może naród d'oprowadzić do lepszego
jutra! A ta wspólna zgoda w Polsce zapano*
wrać m usi!"

Huczne i długo niemilknące oklaski dwu*

tysięcznej rzeszy rozentuzjazmowanych słucha

czy były dowodem, że p. prelegent przemówił
do serc j umysłów Polaków oraz że społeezeń
stwo bydgoskie w olbrzymiej większości jest
wolne od gangreny partyjników politycznych
i zdrowo zapatruje się na spraw'y państwowe.

Drugi z kolei referat ,,0 niebezpieczeństwie
niemiećkiem" w 'ygłosił p. inż. Bellant.

Referat określający dok'ładnie sytuację na

szej p o lity ki zagrani'cznej, a szcz'ególnie stosu

nek nasz do Gdańska przyjęli zgromadzeni
żywemi oklaskami.

Wreszcie trzeci referat na temat: ,,Kwestja
robotnicza*1 wygłosił wiceprezes Rady Grodz

kiej p. Kołakowski.

,,Państwo polskie w 1918 roku zastało kła*

sę robotniczą zorganizowaną. Krew ofiarna,
przelana dla wywalczenia niepodległości na*

rodowej, była tego dow'odem. Robotnik porzu

ciwszy warsztat pracy, kroczył obok swego
Wodza Pierwszego Marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego, dzieląc z N im trudy wojenne,
i przelewając obficie krew' na ołtarzu Ojczyz*
ny. Jeżeli dziś r'obotnik nie jest zorganizowa*
ny w o'bozie twórczej dla państwa pracy i nie

rozumie spraw państwowych, to nie jest to

jego winą. Winę ponoszą prowodyrzy, którzy
zatruli duszę robotnika. Przywódcy zamiast

wyrabiać w robotnikach' poczucie poszanowa*
nia i czci dla przedstawicieli własnego ,pan*
stwa, zostawil'i ich własnemu losowi, przez co

klasa robotnicza popadła w obojętność,, w

odrętwienie.
Dziś — wta szczęście — coraz głębiej prze*

nika do duszy robotnika pols'kiego świado*

mość poczucia obywatelskiego, to też szeregi
robotnicze opuszczają swoich prowodyrów' z

o'p'ozycji i skupiają się w obozie Marszalka

PiłsudskiegOi, gdzie r.a sztandarze w idnieją
słow'a Prawom naczelnęm dobro Państwa*1.

Również i ten referat długo oklaskiwali

zgromadzeni.
Po wygłoszonych referatach p. przewodni*

czący zarządził 5 minutową przerwę i wezwał

obecnych do zabierania głosu w dyskusji. ~

Lecz referaty tak były wyczerpująco ujęte i

i w takim stopniu oświetlały całokształt za*

gadrtień polityczno — ekonomicznych, że ze*

brani nie potrzebo'wali już żadnych wyjaśnień
Bylo również dość dużo panów z opozycji, —

lecz ci nie mieli odwagi zaczepić 'mówców. .

bojąc się, że zabraknie im ar'gumentów do

zwalczania tego, co mówcy przedstawili swoim

słuchaczom, a co skierowane bylo do wszyst,
kich Polaków — patrjotów, bez względu na

przynależność partyjną.
W końcu p. inż. Lisiecki odczyta? nastę*

pującą rezolucję, którą zebrani przyjęli dlu*

go niemilkńąoemi oklaskami.

7. Wobec systematycznie wzmagającego i

się w Niemczech napięcia nastrojów wojem
nych, przejawiających się zarówno w uzysku
waniu decydującego wpływu na państwo i

społeczeństwo przez czynniki skrajnego na:

cjonałiźmu. niepohamowanego u* swej żądzy
odwetu i panow'ania nad światem, jak rów,
nież we wzmożeniu zbrojeń i organizowaniu
pogotowia bojowego na po'graniczu Polski, ze,

brani w. dniu 17 6 32 przedstawiciele wszyst,
kich czynników społecznych oraz wszystkich
warstw i grup ludności m. Bydgoszczy jedno,'
myślnie stwierdzają i deklarują co następuje:
a) wszelkie próby przeniesienia poza granice

Rzeszy nurtującego Niemcy zamętu l

niepokoju, wszel/jie próby naruszenia w

czemkolwiek całości naszych praw, lub

granic rozbiją się o zdecydow'aną, zwartą
i jednolitą wolę społeczeństwa polskiego,

czerpiącego silę swych działań z poczucia
słuszności praw i dziejowego znaczenia na

rzuconej walki;

b) szalejącemu na terenie Niemiec chaosowi

niepoczytalnych i groźnych dla pokoju Eu

ropy dążeń musi być przeciwstawiona z

naszej strony zimna krew' i trzeźw-ość 'my*
śli. lecz równocześnie ; zdolność do szyb,
kich decyzji, do planowego i zdecydowa,

nego przeciwstawienia w-szystkich sil poi,
skich niebezpieczeństwu ze strony zachód

niego sąsiada.
II. N ikt w Polsce nie może pozostać obo,

jęfny wobec nieustających prób przekształcę,
nia Wolnego Miasta Gdańska, związanego z

Polską szeregiem węzłów wspólności jjośpo*
darczej i politycznej na bastion wypadow-y

niemieckiej akcji przeciwpolskiej. Próby te

płyną przedewszystkiem stąd, iż Gdańskiem

dzisiaj rządzą nie Gdańszczanie, lecz przyby*
sze z Nimiec nie znający historycznej trądy

cji i ignorujący realne interesy gospodarcze
ludności Wolnego Miasta. Senat Gdański. —

będący od początku jedynie .narzędziem w

ręku niepoczytalnych polityków berlińskich,

zamiast kierować się dobrem powierzonego je
go opiece miasta, propaguje i popiera dzia*

lania organizacyj, zagrażających pokojowi Bu

ropy. patronuje terorówi uprawianymi w-obec

Polaków przez bojówki nacjonalistycznych

partyj niemieckich, pozwala na demonstracje,

obrażające uczucia narodu polskiego prześladu

je nawet tę część niemieckiej ludności Gdań*

ska, która oświadcza się przeciwko niepoczy*
tainej polityce nienawiści i prowokacji wzglę
dem Polski i wszystkiego co polskie.

W obe c powyższego zebrani uchwalają: w

stosunku do Wolnego Miasta Gdańska wmien

być w roku bieżącym zastosowany bezwzględ
ny bojkot gospodarczy, będący odpowiedzią
na narzuconą nam walkę, a zmierzający' do

wyzwolenia Gdańska z pod terom niepoczy*
ialnych i pijanych nienawiścią obcych na

gruncie Wolnego Miasta, czynników nacjona*
lizmu niemieckiego.

Zarazem składając hołd Panu Prezydento--
wi R zplitej Polskiej Ignacemu Mościckiemu i

nasze synow-skie uczucia miłości i hołdu dla

Budowniczego Polski ł Marszalka Józefa Pił
sudskiego uchwalamy, że wszyscy jesteśmy go,
łow i stanąć pod Ich wodzą w obronie granic
Polski. 1

Po zamknięciu przez p. Kołakowskiego ze*

brania dyskusyjnego, wszyscy uczestnicy po*
dążyli do grobu Powstańe* WieHiOpolskiego,
gdzie wkrótce zebra! się kilkutyaięczny tlum

na manifestację przeciwniemiocfcą w związku
z ostetniemi wystąpieniami hord hirlerowtkMi

w Gikńrfru i Rzeszy.
T z tysięcy piersi poiskidi pwpfyiiwjk ptoife

Konopnicki*;: ,,?Ne rzucim zięmi stąp! nam

rod'1 --- o. ~fJ.o roTnioęło ;s na zntnddb

ZSazti pocztowców Pomorza
Onegdaj i w'czoraj Bydgoszcz gościła w

swych murach delegatów Zw . Niższych Prac.

Poczt. Telegrafów i Teief. Okręgu Bydgoskie

go, którzy przybyli na d'oroczny (7) Zjazd
Okręgowy.

'Wczoraj o godz, 8,15 rano uczestnicy Zja*
zdu zebrali się na dziedzińcu Urzędu Poczto*

wego Bydgoszcz 1 , skąd udali się do kości'o*

ła św. Trójcy na mszę św., którą odprawił ks.

Kwiatkow 'ski, Po nabożeństwie pocztowcy z

orkiestrą na czele udali się przed grób Nie*

znanego Powstańca Wielkopolskiego, skąd po
złożeniu wieńca udali się do sali obrad (.,Pod
Lwem1*),

Obrady zagai! długoletni prezes Okr. p.

Jagielski, witając pp. przedstawiciela Dyrek*
cji P. i T . p. radcę Philippa, szefa Oddziału

zperson. Duszyńskiego, asesorów' Bergera i

Slerczyka, insp. Jarasza, sekr. prez. Jędrzejew

skiego, Urbaniaka z Poznania, prezesa grupy

technicznej N apieralę, przedstawicieli miej*
scowej prasy, uczestników Zjazdu i gości.

Po przemówieniu powitalnem wygłoszónem
przez zast. dyr. P, i T . p. Philippa, przystą*
piono do wyboru prezydium zebrania. Przy
stole prezydjalnym zasiedli pp. Grządziela z

Torunia jako marszałek Zjazdu, C zerwiński

z Tczewa jako zastępca przew., Kam iński —

sekretarz, Lupkowski z Grudziądza — jako
zast. sekr.,. oraz Szałucki z Kowalewa i Mo*

rawski ze Świecia — jako ławnicy.
Z kolei wybrano komisję: mandatową, wy

borczą. wniosk'ową i reguł Kas'y Pogrzebowej
poczem sekr. p. Kamiński odczytał protokół
z poprzedniego Zjazdu Okręgowego.

Pozatem w dniu wczorajszym odbyły się
sprawozdania Zarządu, dyskusja, udzielenie

absolutorjum i wy'bory nowych władz Zwia.

zku. Szczegółową relację z przebiegu obrad

podamy w jednym z następnych numerów.

Tysiące cjerpiących na reumatyzm j poda
grę wyraziło swe wysokie uznanie dla niezwy
kłej skuteczności działainia Togalu. Gdy inne
środki zawjodły, osiągnięto przy zastoeowani-u

Togalu nadepodiziefwaiMe dobre rezultaty. Nie
szkodliwe dla serca, żołądka j innych orga
nów. Zaopatrzcie się więc natychmias't w naj
bliższej a(ptece w To:gal — niema bowiem uic

lepszego! Cena zł, 2,— .

Kto wygrał?
Premja 40.000 zl. i 60.000 zł. na nr.: 144936

15.000 zł. na nr. 84854

5000 zl. na N r. 80334 ^\ v

2000 zl. na nr. nr .: 59856 65864. \ ^11

1000 zł na nr. nr . 98549 140409

500 zł. na nr. nr .: 28102 138057 15597

400 zł. n-a nr. nr .: 22845 53603 6008S 87631

300 zł, na nr. nr .: 3884649399 61903 66470

82713 89279 96342 99585 109948 115874 129359

140075 141083 147272

250 zl. na Nr. nr . 4968 22039 35651 43628

51756 77299 77904 79420 92860 94021 333926

119308 127540 144750 152382 152394.

200zl.nr. n r . : 6038 17607 18198 22729 22901

27980 27956 33507 34928 34999 39342 40404

41365 44596 44014 41365 44596 44014 47474

49149 53216 62033 66262 75558 75905 76529

-T299 78147 79598 80414 81494 83407 90400

92881 96011 102309 103128 104838 118937 123559

125542 130194 134369 137632 138810 142339

147955 153482 158284.

—o -

ISliscts awi.raerat'w **

Mąkowarsk. W poniedziałek, dnia 20 bm.

o g'odzinie 20.30 odbędzie się zebranie BBWR

w Mąkowarsku na sal; p. Bryckiego.
Mąkowarsk. W poniedziałek, dnia 20 bm.

o godz. 21 odbędzie się zebranie Towarzyst*
wa Przyjaciół Związku Strzeleckiego w Mą*
kowarsku na sali p. Brycki.

PrafSrainn radiowe
Poniedziałek dnia 2 0 b. m. 1932

11.58 Sygnał czasu. - 12 .45-14 .10 'Płyty
gramofonowe.— 15.00 Komunikat gospodarczy
— 15.10-15.30 Jazz fortep. - 15.30 Przegląd
komunikacyjny. - 15.40-16.35 L. Beethoyen:
Sonata Kreutzerowska w wyk. Br. Hubermana

i J. Friedmana, (płyty). — 16.40 Poga'd. w jęz.
francuskim. - 17.00 -18.00 Koncert w wyk.
ork. Salezjańskiej Szkoły Tm. Ks, Ślcir.cs .

-

18.00 ,,Szkolnictwo zawodowe w świetle nowej
ustawy ustrojowej'*' - wygł. p. M . Zaborow. |
ska. - 18.20- lnl- "

......

'
-

- - 1-1...... 1 -- i

stronomja**, -
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Wielka

SPRZEDAŻ
POSEZONOWA

w firmie

W.
TOIARIYSIWD AKCYJNE

GRUDZIĄDZ, RYSEK 22|24

od poniedziałku,
dnia 20-go do
czwartku dnia
Jo-go czerwca!!!

SprzetSapemijza goMwhę:
k ilka set płaszczu
damskich najnow
sze modele niźet cen

fabrgczngch.

Klika lysiccg resztek:
wełniane i bawełniane
z 30 proc.! Jedwabi
z 30 proc. rabatem,
no ceny resztkowe111

KonfikcjĘ męską
z Tdhafem 2H proc.
ma cena* zniżone??

DYWANY
z rabatem 25 proc.

W czasie ,,Sprzedaży po.
scząnowci udzielam u ma

towary bawełniamc 50Lma
wszystkie inne towaryto%
skomlą stotowkowego!!!

MEBLE
Przed kupnem proszę się przekonać o obc*

cnej taniości naszych znanych z dobroci

wyrobów 4245

BRACIA TEWS
Toruń Mostowo 3 0 .

IOKIN

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 czerwca 1932 roku o godzinie 10-tej przed-
poł, sprzedawać będę przy ul. Podmurnej 14 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą! maszyny rol
nicze; o godz, 12-tej u ekspedytora Sądeckiego: 1 sa
mochód ,,Ford", dywan i wiele innych przedmiotów.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 czerwca o 11 u spedytora Sądeckiego
sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę,
biurko, maszynę do pisania, sieczkarkę, biurko z fote
likiem; o 12 przy Jagiellońskiej 14: bormaszyny, umy
walkę, zegar ,stół, biurko.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

21 czerwca o 10 sprzedaję przy Starym Rynku 25

przymusowym przetargiem za gotówkę: urządzenie
składowe, fryzjemi, wodę kolońską kwiatową, perium,
mydło; o 11 u sped. Sądeckiego: zegarek, browning,
o 14,30 na rynku w Podgórzu: bufet, leżankę, kanapy,
maszyny do szycia, krzesła, lustro.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnja 21 czerwca 1932 r, o godzjnie 12 sprzedawać
będę tj spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za

gotówkę: 2 maszyny do szycia, bufet, rower męski,
lampę reklamową, pomnik. 4359

Rej. sł. 588.

(—) Chrzanowski, komornik sądowy w Toruniu,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 czerwca o godz. 9 -tej licytować będę przy

ul. Mostowej 40 za gotówkę najwięcej dającemu: u-

rządzenie składowe składające się z 7 regałów z szu
fladami, 2 stoły składowe, 22 naczyń drewnianych do

nasion, biurko, maszynę do pisanja Orzeł, stolik do

maszyny, 2 krzesła zwykłe; o godz, 12-tej u spedy
tora Sądeckiego: tokarńję z zapędem mechanicznym
fortepian, radjo-aparat, szafkę do bielizny, rower, go-
towalnie, kanapę, zegar, futro męskie, szafę do rze
czy, ^stół mahoniowy, dywan, 8 krzeseł, maszynę do

szycia, 2 nocne stoliki i wiele innych rzeczy. 4557

Janowskj, komornik sądowy, Szeroka 33.

enniiiADi
PRZETARG.

Lotnicza Szkoła Strzelania i Bombardowania w

Grudziądzu sprzedawać będzie dnia 25. VI . 32 r. o go
dzinie 10-tej w drodze przetargu za gotówkę najwję-
cej dającemu: jeden motocykl ,,Harley Dawjdson”
z przyczepką. Zbiórka reflektantów na lotnisku.

Komendant Szkoły
w z. Górecki,

kapifan-pilot.
Zlec. Nr. 183/DC. 4558

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek 21 czerwca 32 r. sprzedawać będę w

drodze przymusowego przetargu za natychmiastową
zapłatą w Grudziądzu przy ul. Plac 23 Stycznia nr.

32 o godz. 9 -tej: jedno kompletne urządzenie składo
we piekarskie i umywalkę z lustrem. W Owczarkach

pow. Grudziądz (cegielnia Owczarki) o godz. 10-tej:
ca 2000 sztuk kailj; sprzedaż odbędzie się partjami.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 22. 6. 32 ir. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 o godz.
9-tej: 1 sztucer, 2 łóżka kompl. z materacami, szafa,
konsulka, 3 nocne stoliki, lustro, 3 krzesła, kanapa, 2

fotele, obraz; o godz. 10,30 przy ul. Szewskiej 2: 1 stół,
szeroki kancelaryjny z regałem i pulpit ciemny; o go
dzinie 11-tej przy ul. Chełmińskiej 38: 2 nocne stoliki,
o godz. 11,30 przy ul. Chełmińskiej 42/44: 25 skór wy
prawianych, maszyna do pisania, kasa ogniotrwała,
200 par różnych bucików; o godz. 12,30 w firmie PE-
PE-GE: 550 par pantofli. Rej. 511/32

Kowalski, komornik sadowy w Grudziądzu.
Nr. 282.

IćttiNErsisa Fabrąika Krzeseł I T a r la ki

Sptffelka A ftcytn a

Zagórze Pomorskie

SSilms zamknięcia
na dzień 31-g grudnia 1931 roku.

Stan czynny. - Kasa zł. 4 .018.13, Dłużnicy zł.

79.086.39, Weksle zł. 48.147.44, Efekty zł. 300 ,
- To

wary, j materiały zl. 238.945.30, Njeruchomości zl.

313.777.17, M aszyny i' urządzenia zł. 265.U28.58, ogółem
z ł. 949.303 .02.

Stan bierny. — Kapitał akcyjny zł. 400.000,— , Ka
pitał amortyzacyjny zł. 234.568.71, Kapitał rezerwowy
zf. 64.500,— , Z ysk z łatt ubiegłych zl. 111,461.66, W ie
rzyciele zł. 132.225.82, Sumy przechodnie zł. 5.222 51,
Czysty zysk zt. 1.324.32, ogółem zl. 949.303.02.

Rachunek strat i zysków.

Winien. — Koszty fabryczne zł. 103.602.96, Robo
cizna zl. 136.694.08, Koszty handlowe zł. 183.864.45,
Amortyzacja zł. 43.136.39, Przepadłe pretensje zł.

2.134236, Zysk czysty zł. 1.874.32, ogółem zł. 471.306.56.

Ma, — Zys'k brutto zł. 468.640.22, Siła ieldktrycz-
ność zł, 1.968.09, Dom y mieszkalne eł. 698.25, ogółem
z l 41130626* 4554

jS P ECJALNE

mOSKIi

LODY
Specjalność

CASSATE.

Przyjmuje się zamówię*
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 29.

Kupuję
biżuterię
płacę naj'wyższe ceny.

Kazimierz Hibsk
Zakład zegarmistrzowski

Toruń, Szewska 10. 4455

PosznH(Dlę

fw6ch
pobo(Ow
r KnrftABafia

pożądana łazienka.

Oferty do ,.Dnia Po*

morskiego'* Toruń,
pod Krup.

Amatorzy
fotografji, którzy chcą mieć
dobre rezultaty dają wszel*
kie swe prace tło wykonania
Folo SwRlcftalslcl

Toruń, ul. Strumykowa.
4503

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

lekcgj
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska, Sukien*
nicza 4, Toruń. 4308

Z prawami szkół
państwowych

Ginań ieaskia

w Wejherowi*
zawiadamia, że w r. I

szk. 1932/33 będzie uru*
chomiona 8*ma klasa

oraz 41441

szkoła przygoto
wawcza z nowym
programem szkól j

państwowych.

HYDŁO
szare l-a

tylko zł. 0,50 za funt

JanKapczyflsm
4191 Toruń
ul Szeroka róg Mosto*

wej i Szczytna 15.

Artykuły gospodarcze
i malarskie.

Rewolucja cen!!!
Wobec kryzysu i fali zniż*

kowej,postanowiliśmy obni*

żyć ceny do minimum. 25
mtr. niekro'chmąlonego
towaru tylko za 15 zł. mia*

nowicie; Smtr. materjalu na

ubranie męskie, 4 mtr. na

suknię damską, 3 mtr. zefiru
na koszulę, 6 mtr. płótna
kremowego na ipościeI i

prześcieradła i 7 dobrych
ręczników waflowych.
Wszystko razem za 15 zt.

wysyłamy za zaliczką pocz*
tową po otrzymaniu listo*

wnego zamówienia.

4553) Adresować:

,,PQLSKA POMOC"
ŁÓDŹ,

skrzynka pocztowa 549.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Podaje si^ do wiadomości ogólnej, ji w dniu 23. 6 .

1932 r. o godzinje 10 przed południem przy ul. Św.
Ducha 6 w Inowrocławiu odbędzie eię sprzedaż z licy
tacji za gotówkę najwięcej dającemu.
Zlec. Nr. lOOl/YIII.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Podaje się do wiadomości ogólnej, iż w dniu 20. 6.
1932 r. o godzinje 9 przed południem przy ul. Ry
nek 14 w Inowrocławiu odbędzie sprzedaż z licytacjj
za gotów'kę najwięcej dającemu: 4 rolki pasów skó
rzanych, 3 skrzynie gum obcasowych około (345 kg.),
10 rolek gurty, 20 kg. pasów zapędowycb, 1 maszyna
do pisania i całe urządzenie składowe.
Zlec. Nr. lOOO/YIII.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielni
pod nr. 3 przy Urzędniczej Spółdzielni Mieszka
nie wio-Budowlanej z ogranjozoną odprowieidzijaliniością
w Gdyni, dnia 6 października 1931 r, dopisano: -—

Celem spółdzielni jest zakup gruntów pod budowę do
mów mieszkalnych na prawach użytkowych oraz dla

podziału, między członków pod budowę własnych do
mów mieszkalnych. Grunty te otrzymają członkowie
od spółdzielni na własność po uregulowaniu należno
ści i kosztów z nabyciem tych gruntów związanych. —

Uchwalą Walnego Zgromadzenia z 27 lutego 1930 r.

zmieniono bnzmiieinie Ś 2 i 3 oraz uchylono S 4 statu
tu, zaś uchwałą z 18 stycznia 1929 i z 17 sjerpnfa 1931
roku zmieniono brzmienie g 14, 34, 49, 51 statutu.

Zleic. N r. 409.

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze cpóldzielnj
pod nr. 8 przy Urzędniczej Spółdzielni Mieozkantero-

Budowlanej z ograniczaną odpowiedznailnoścją w Gdy
ni, dnia 6 października 1931 r. dopisano: Stanisław

Szponar ustąpił z zarządu i w jego mjejsce wybrano
Marjana Kijowskiego z Gdyni.
Zlec, Nr. 408,

Sąd Grodzki w Gdyni,

Pod Gdynią przy sta
cja ko lei. Rtimja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcelaeyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę n atychm iast!

600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr.,
50 parcel pod" lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele łąkowe
700-1000 zl za toordę prtitltą

na dogodnych warunkach nut sprzesiaii.

R. MU5CHE, R1IPSJA
pow.raorsKl

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m- po*
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom

pański, 8pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Miejsce spatuań dla przyjezdnych

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 - Telef. 735

Obiady 2 3 dań 90 gr. Gorąco potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tram w . b rafn. od dworca.

Kolacja A la carte Jat
od 50 gr. począwszy 8274

właśc.:Jdzet Grzeszkowlak

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

Ostrzeżenie!!!

TYLHO
(%CKPLftpft

48TS

DZ Iflffl -T-KUTPC7NIP
Każda cz ekoladka w estetycznej torebce.

1sztuka lł Rroszg.
Jediim*j preparat poltlcII

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownktw.

Dwie dułelDomzogrodem
parterowe ubikacje jak i ob*
szerne piwnice od i. 7 . do

wydzierżawienia. Informa*

cje udziela Robert Kriehn,
Toruń, Strumykowa 2.

PRACOWNIA

FUTER
Toruń, na u licy Bydgo*
skiej 44*46 będzie czynna
od 1 sierpnia. 4552

Prziflmną
inteligentnych .uczciwych
pracowników na stalą po*
sadę w Toruniu lub innych
miastach pomorskich i po*
znańskich. Zgłoszenia nad*

syłać Herman Dobrzyński
Toruń 1 Poste Restante.

bez długu z wolnem 4 pot
kojow e m mieszkaniem cen*
20.000 zł gotówki na sprms*
daż. E . Ricm er Toruó*Mo*
kre , Bartosza Głowackiego
19/31. 45*7

REPERTUAR

lEfiTll T0R0NSKIEG8

W pon edz., dnia 29 bm.

o godz. ao*tej
Gośc. występ Janusza

Nowackiego Artysty
Teatru Polsk. w Poznaniu

ostatni raz

..0:0x11''
u Komedja w 3 aktach

Barry Conueaa.

j Ceny zniż. do połowy.
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Jlr. n . Jlasz tygodniowy fDodalefo Syowtowy (Rok III

Musocińsbi pobił rebotd
Jluimiego

na zaniodatik lefcSzoati. wv Jimtwvcrpff
Antwerpja 20. 6. (PAT). W Ant*

Werpji odbyły się w niedzielę wielkie

międzynarodowe zawody lekkoatle*

tyczne przy udziale Anglii, Polski,
Holandii, Jugosławii, Belgii i inn.

Techniczne wyniki przedstawiają
się następująco: 400 m etrów przez
płotki: pierwsze miejsce zajął Anglik
Burghley 55,4 sek., drugi Kostrzewski

(Polska) 55,4 sek.. trzeci Maszewski

(Polska). Przez cały czas biegu toczy
ła się zacięta walka międzv Kostrzew*
skim a Burghley.

Bieg na 200 metrów: pierwszy wy
grał Berger (Holandia) 22 sek., drugi
Biniakowski (Polska) 22,4 sek., trzeci

AVade (Anglja).
3000 metrów: pierwszy Kusociński

(Polska) 8 min. 18.8 sek. Wynik ten
stanowi REKORD ŚWIAT'OWY.

Dotychczasowy rekord nałeżacy
Nurmiego pobity został na tvm dv*
stansie przez Kusocióskiego o 1.6 sek.

Drugie miejsce o 300 metrów wfvle
zdobvł Anglik Follows. Siódmy z ko*
lei był Hartlik (Polska). Kusociński

biegł przez cały czas samotnie i z

chronometrem w ręku. według któ*

rego regulował szybkość biegu. Do

mety Kusociński przybył z ustnie'
cbem na ustach bez śladu zmęczenia,

1500 metrów: pierwszy Lowelock

(Anglja) 3 min. 57,8 sek.. drugi Szabo

(Węgry), trzeci Goerart (Belgia, —

czwarty Kuźnicki (Polska), piaty Si*
dorowicz (Polska). Kuźnicki przegrał
wskutek medobrei taktyki zastosowa
nn* nrzez siebie.

śnciem.tm rrv **e *cie dz/isfkiem

Łódź - 29. 6 . (tel. wł.) W drugim dniu

lekkoatletycznych mistrzostw Polski pań Weis*

sówna pobifa swój własny rekord 'wiatowy w

dysku o 2 metry rzutem 42 metry 43 cm. W

ogólnej punktacji zwyciężył Stadjon przed Po*

gonią katowicką i AZS warszawskim.

1C**r*sccioSe ssnyifciajjśijiln a mteści-

SMmfSKfMOitMffnyKjcfi
jrate JG n/cnrie

Lwów — 20 . 6 . (tel. wł.) W dorocznym
wyścigu ulicznym we Lwowie katertorji moto*

cykli 500 cm.3 zwyciężył Gębala K. K . A . na

Arielu, (przeciętna 74,900 kmg.) W kategorji
350 m. zwyciężył Breslauer Śląski S. S. K . M .

(przeciętna 76,659 kmg.) w kategorji 250 cm.3

zw'yciężył Geier (Bielsko) (przeciętna 64,750

kmg). W kategorji samochodów rozegrano

trzy wyścigi: wyścig dla maszyn wyścigowych
O pojemności ponad półtora litra wygrał C *

racciola (Niemcy) na Alfa Romea, mając prze*
ciętną 8 6 kmg. D rugi był Broszek na Merce*

desie. Kategorjr do półtora litra zwyciężył
Horwat (Węgry) przed Riperem i Houiem —

wszyscy na Bugatti.

Dwa nowe znacMrjzvnas%ym
ośrodlłu

Do Gdyni przybyły w tych dniach dwa

ftowe yachty, zakupione dla Ośrodka Morskie

za pieniądze zebrane przez sądowników -

Komitet budowy okrętu ,,Temida11.
Szkuner Temida I" 30 ton i ,Temida II'*

13 ton, wyruszyły z doków pod Lubeką w

'dniu 9 bm. pod generalnem dowództwem gen

Zaruskiego i dowódcą Temidy II. por. Ku*

czyńskim. Załoga obu szkunerów składała się
* 9 żeglarzy — ochotników polskich.

Przed wyruszeniem z portu niemieckiego
nastąpiło uroczyste podniesienie bander w

obecności konsula generalnego R zplitej z

Hamburga, dr. Gawrońskigo i konsula gene*
lalnogo z Berlina.

Sztafeta 800 metrów razy 400 razy
200 razy 200: pierwsza drużyna
Holandji 3 min. 35 sek. druga Anglja
trzecia Polska.

W ogólnej punktacji pierwsze
miejsce zajęła Anglja 32 punkty, dru

gie Polska 31 pkt., trzecie Holandia
16 pkt., czwarte Węgry 14 pkt., piąte
Belgia.

Zaszczytna p
Jędrzejewskiej w Jtondynie

iFatatw namiędzynaroifowwm turnieju w WimSblndante

Londyn (Pat.) Rozegrany dziś
mecz finałowy w grze pojedyńczej
pań o mistrzostwo Londynu potnię*
dzy polką Jędrzejowską i amerykanką
Burkę, zakończył się zwycięstwem te*
nisistki amerykańskiej, po zaciętej
walce, trwającej prawie całą godzinę.

Amerykanka pokonała polkę w

trzechsetach:1:6,7:5.6:4.

W pierwszym secie Jędrzejowska
grała znakomicie i wygrała łatwo 6:1.
W drugim — amerykanka rozpoczęła
grę bardzo ostrą. P rzy bardzo zacię*
tej walce wygrała drugiego seta Bur*

ke, 7 : 5. W ostatnim secie obie zawód*
niczki zdradzały wyraźne zmęczenie.
Jędrzejowska, grając zbyt nerwowo,
zawodziła w forhandach, w których
bardziej opanowana Burkę wyraźnie
górowała.

Obie zawodniczki wykazały bardzo

wysoką klasę. Publiczność okazywała
swe zadowolenie częstemi oklaskami.

Na meczu obecny był ambasador

Rzeczypospolitej, Skirmunt.

Londyn. (Pat.) Dziś w poniedzia*
łek, rozpoczyna się słynny międzyna*
rodowy turniej tenisowy w Wimble*
donie, który gromadzi światową elitę
rakiet.

W poniedziałek walczy Tłoczyński
który spotyka się w pierwszej run*
dzie z anglikiem Godsell.

Jędrzejowska pierwszy swój mecz

wimbledoński rozegra we wtorek.

Mika nożna
Wisła — Garbarnia 2 : 1.

Kraków - 20. 6 . (tel. wł.) Wisła pokonała
Garbarnię w meczu ligowym w stosunku 2 : 1

(l : 1). Bramki dla zwycięzców strzelili Rej*
mań m i Artur dla Garbami Maurer. Widzów

4.000.

Ł.K.S. - Warta2:0.
Łódź — 20. 6 . (teł. wi.) Mecz ligowy ŁKS

— Warta zakończy! się zasłużonem zwyeięrt*
wem ŁKS*u 2 : 0 (2 : 0). Bramki strzelili Sto'

wiak i Durka.

Śląski Wawel, bije Niemców.
Katowice 20. 6 . (teł. wł.) Śląski Wawel po*

konał w meczu towarzyskim drużynę Sporty.*
rein Bytom z Niemiec.

dziesięciokrotny mistrz Mustrii
vw (Falsce

W sobotę na stadjonie Legji rozegrane zo*

stało międzynarodowe spotkanie towarzyskie
pomiędzy wiedeńskim Rapidem a ligową Le*

gją.
Mecz zakończy! się zwycięstwem Rapidu

4 . 1 (2 : 1), całkowicie zasłużonem.

W 45*ej minucie pierwszą i jedyną bramkę
do Legji uzyskał Nawrot.

Rapid spełnił pokładane w nim nadzieje i

pokazał bardzo wysoką klasą sztuki piłkarskiej
Przez cały czas gry — przewaga techniczna

Rapidu zaznaczyła się wyraźnie. W drużynie
gości wyróżnili się: znakomity bramkarz, bar*

dzo zgrany atak i ofiarna pomoc.
Widzów około 6000.

Rapid, dziesięciokrotny mistrz A ustrji, go*
ści w Polsce po raz pierwszy. Reprezentuje

on najlepszą klasę wiedeńskiego futbalu i na*

leży do elity piłkarskiej na kontynencie euro*

pejskim.
W składzie Rapidu zobaczymy takich asów,

jak: Schramseis, Kaburek, Weselk itd. Gracze

ci wielokrotnie reprezentowali Wiedeń i Au*

strję na międzynarodowych spotkaniach w Eu*

ropie, Ameryce i Afryce.
Po meczu z Legją Rapid udaje się na tour*

uee po Polsce.

Program meczów Rapidu w kraju przed*
stawia się następująco: W czoraj, w niedzielę
grał Ripod w Siedlcach z drużyną ligową 22

pp. we wtorek, 21 bm. Rapid gra w Łodzi z

ŁKS*em, we 5rodę, 22 bm. w Krakowie z

Cracovią, w czwartek - w Lublinie z Unją,
w sobotę i niedziele — w Katowicach.

3.M.X3".-

Wczoraj gościła w Toruniu drużyna pił*
karska Gedanji, która swymi sukcesami na te*

renie Gdańska przysporzyła barwom polskim
wiele chwały. Gedanja walczyła w niedzielę z

drużyną piłkarską TKLT.

Drużyny wystąpiły w następujących skla*

dach: Gedanja: Formela; Drożniewski, Tisz*

bein, Kłosowicz, Schramke, W ilgorski, Gda*

niec, Kowalski, Keller, Piasecki Klein.

TKLT: Kowalski, Cieszyński L, Rutkowski,
Suchocki B, Zaborowski, Spychalski, Dubów*

ski, Gumowski A , Cieszyński J, Suchocki J,
Wiśniewski.

Początek gry dość chaotyczny. W 3 min

najniespodziewaniej pada pierwszy punkt, W

zamieszaniu pod bramką TKLT. Keller strzela,
piłka odbija się o nogi i wpada do bramki Ko*

wałskiego, który ani drgnął. W minutę potem
broni on w brawurowy sposób ostro bity wol*

ny Kellera.

Okazję do wyrównania zaprzepaszcza Su*

chocki J. strzelając rzut karny w ręce bram*

karzowi.

Gra przez cały czas wyrównana. W 30

min. wskutek błędu obrony Keller nieuchron*

nym strzałem zdobywa drugą bramkę. Na pa*
rę minut przed końcem pierwszej potowy
strzał Gumowskiego pod nieobecność Formeli

obrońca broni na łinji ręką. Sędzia przyznaje
bramkę dla TKLT.

Po przerwie gra przybiera na tempie i... o*

Gedamjw m Toruniu

strości. Ofiarą pada dwukrotnie Suchocki J.,
który mimo tego gra dalej.

W 36 min. Spychalski pzerywa się, podaje
Suchockiemu J. który ślicznym strzałem pic.
czętuje wynik.

Jeszcze parę obustronnych interwencyj
bramkarzy, podczas których Kowalski rozbija
sobie głowę o słupek i... koniec.

Przechodząc do oceny graczy i drużyn nas

leży skonstatować, że goście byli drużyną je*
dnolitą. Bramkarz doskonały, obrona nadzwy*
czaj twarda i szybka.

Pomoc pokazała że trzeba grać zarówno o*

fensywnie i defenzywnie. Wspomagała ona do*

skonale swój atak. Ten ostatni miał swoich

najlepszych graczy w Kellerze i Kowalskim. Na

niekorzyść Gedanji należy zapisać to, że gra*
la zbyt ostro, a czasami nawet brutalnie.

Z TKLT Kowalski nie ponosi winy za pu*
szczone bramki. W obronie Rutkowski doró*

wnywał w zupełności dochodzącemu do for*

my Cieszyńskiemu L. Pomoo zbyt defenzywna,
najlepszym graczem był Zborowski. W ataku

J. Suchocki przewyższał swoich partnerów.
—o—

W meczu o mistrzostwo B. klasy Goplanja
(Inowrocław) pokonała TKS. 29 5 : 1 (S : 0)..

W mistrzostwach Pomorza w koszykówce
GKS. pokonał Drużynę Błękitną 38 : 6 , lecz

przegra! z Gryfem 25 : 37.

Więcek yokonmny
na torze ŚtoIawsRńn w ^rudzicądzu

Wczoraj odLył się zorganizowany przez
K. S. Olimpja wyścig kolarski na torze w

Grudziądzu. W wyścigu wziął udział słyn
ny kolarz Feliks Więcek z bydgoskiego K,
P. W , W biegu trzygodzinnym be-z przer
wy brało udział 11 zawodn-iików, wśród

nich Więcek, z których 5 odpadło w cza
sie biegu. Pierwszy zwyciężył Kuczyński
(S. C. G .) zrobiwszy 225 okrążeń, dirug'
Leszczyński (Sokół I Gr,), trzeci Łaba (O-
liinpja), czwarty — Więcek (K, P. W . Byd
go'szcz, piąty Smoliński Olimpja). W trak
ci-e biegu od'były się trzy iinisze. Pierwsze

zdobył Smoliński, drugi Kuczyński. Przed

wyścigiem odbył się s-print na 200 metr,;

zwyciężył Balewski (S. Ć . G .) przed Łabą
i Jamrogiem.

Pe * Pe * Ge bije Sokół bydgoski.
Wczoraj na boisku miejskiem odbyły się

zawody piłki nożnej o mistrzostwo ki. A . P.

O. Z . P. N . pomiędzy grudziądzkim klubem

sportowym przy PPG. i Sokołem I. z Bydgosz*
czy. Wynik zawodów 4 : 0 (2 :0) na korzyść
PPG.

Międzunaiodome%arrody
motocijfelonieiftolocsftie

m stolicw

W piątek odbyły się na stadjonie Legji
w ielkie międzynarodowe zawody motocyklo*
wo — kolarski-e z udziałem jeźdźców zagrani*
czny-ch.

Wyścig gości zagranicznych za prowadzę*
niem motoru na dystansie 15 km. wygrał Huhn

(Gdańsk) w czasie 12:57,6. Drugie miejsce za*

jął Włoch Piano.

Wyścig motocyklowy o nagrodę Legji na

dystansie przeszło 6000 m. ( 1 2 okrążeń toru)
przyniósł w fi-nale niespodziewane zwy-cięstwo
Grenel'i'em u (Legja) w czasie 3:46. Fra-nków*

ski, który prowadził przez 11 okrążeń zajął
drugie miejsce wskutek defektu w motorze

n-a ostatniem okrążeniu. Trzecim z kolei był
Rafalski (Legja).

Mecz z dwóch startów za prowadzeniem
m otorów na 15 km. zakończył się zwycięstwem
Włocha Piano w czasie. 11:49,8 na-d Niemcem

Carpusema.

Matkatyzm śnięcitwnumfnr
w swfowcic gdatmfoSm

Na rozegranym w sobotę w Gdańsku me*

czu międzymiastowym Hamburg — Gdańsk

3 : 1, w barwach Gdańska grali gracze Gedanji
Kowalski i Piasecki. Kowalski, który był naj*
lepszym graczem ataku gdańskiego i strzelcem

honorowej bramki został usunięty po przerwie
przez kapitana związkowego za to, że porożu*
miewał się podczas gry z Piaseckim po polsku.
Potępiła to nawet część publiczności, domaga*
jąc się głośnymi okrzykami stawienia Kowal*

skiego do drużyny.

Ogłoszen ia: wiersz milim. na stronie7-łamowej . .0,25zł
w teksie no pierwszej stronie . . . , ........................... 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł - w teksie . . *... . 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze clowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze ra/m na stronie 7-łam o wej........ 15 fen.

*
m m w* * ^ b

* .,.50 fen.
Drobne za złowo 5 fen, - tytułowe..., ...................... 10 fen.
Przy aądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszeikieh spraw
spornych właściwe tą Sądy w Toruniu. Za te rm in owy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Oórnickt w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska W ł Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p .

Redaktor odopwfedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gaynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkówski

Inowrocław, Rynek 25.

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Rynek 10/11,
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'', , Dzień Bydgoski," ,. Gazeta Morska' ,

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
t,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. 4 .

w Toruniu

Abonamentmiesięcznywynos(i
w ekspedycji miejscowych agencjach ........... 3 - zj
zodnoszeniemdodomuwToruniu . .. ... . 'A . . . 3.40 z'

przez pocztę z odnoszeniem ........................f .5. . . 3.36 z'

pod opaskę ................................ i...4.50z'
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 z

'

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 ,
- zl

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w ad m in i
stracji 2.70 zł - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 li-

miesięcznie 3,09 zł


